miesięcznie 
z odsyłką. 


Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 £., 
3 fr. 50 ctm., 2V2 szyl., 70 cm. amer. 


Tygodniowo w Krakowie 40 h, 
z dostawą do domu 46 h. 


Cena numeru 1 

oddzielnego . 
Reklamacye otwarte są wolne od 
opłaty pocztowej. — Redakcya 
rękopizów nie zwraca | besimiea- 


nych listów nie uwzgłędnia. 


Pasożyci zbuntowani. 


Hrabia Leon Piniński cieszy się, że do 
liczby wrogów reformy wyborczej spropagował 
kilku biskupów galicyjskich, Wnuk znanych 
w Polsce lichwiarzy, mający w swoich dzisiaj 
katolickich żyłach krew żydowską, organizuje 
hr. Piniński walkę o utrzymanie starego, 
szlacheckiego sejmu i sądzi, że wygrał, gdy 
biskup ormiański Teodorowicz, stojący. na 
czele pięciu tysięcy (I) Ormian, poprze go „speł 
niając swój obowiązek* przeciw chłopom, mie- 
szczanom i robotnikom polskim, 

Na czem ta wygrana zactfańców szlacheckich 
ma polegać, gdy uda im się wyjść za drzwi i 
obalić potrzebny komplet sejmu? Wszak sejm 
dzisiejszy dłużej żyć nie może. Będzie 
więc rozwiązany i rozpisze się nowe wybory. 
Jakie nadzieje mogą mieć wrogowie reformy 
przy wyborach, choćby na podstawie starej 
ustawy? . Zatrzymają tylko cząstkę wschodnich 


mandatów szlacheckich, stracą zaś chłop- 


skie mandaty na Wschodzie i na Zachodzie. 
Ile mandatów utracą endecy w miastach, o to 
nie chodzi, bo tych awanturników jest w sej- 
mie zaledwie kilku. 

Po wyborach zaś plerwszą | jedyną spra- 
wą, którą sejm będzie musiał zała 
twić, będzie znowu — reforma wyborcza! 


Gdzież więc rozum i gdzie rozeznanie nawet 


ar 


szlachecko podolskiego interesu klasowego, aby 
kraj wtrącać w konwulsye narodowej walki, 
aby go zmącić do dna, jeżeli i tak skończyć 
się musi na — reformie wyborczej. Skarżą się 
awanturnicy endeccy na „radykalizacyę* Gali- 


cyi, ale to, co dotąd się dzieje, jest zaprawdę 


Spokojnym i legalnym ruchem mas, w porówna- 


KAROL DE COSTER. 


DYL SOWIZDRZAŁ 


Powlaść historyczna. 
Przełożył Czesław Wrookl. 


72 (Ciąg dalszy). 


Lunatyk Serwet, który ma w głowie miasto 
rozumu sierp: księżycowy, przeciwnik trójcy 
świętej — Serwet rządzi na Pomorza, w Danii 
i Szwecyi, i wszędy zochydza świętą, pełną 
chwały, Świętą trójcę boską. Aliści doniesiono 
mi właśnie, że go spalił żywcem Kalwin, który 
w tym jedynym razie dobrze uczynił, ów śmier- 
dzący Kalwin, który cuchnie na kwaśno, a ryj 
ma tak długi, jak wąż i blady jest na gębie, 
jak ser, A Zęby ma tak wielkie, jak ogrodowe 
łopaty. Zaiste, te wilki pożrą siebie same wza- 
jem. Oto już Luter, ten wół szalony, uzbroił 
książęta niemieckie przeciwko  anabaptyście 
Miincerowi, który, jak powiadają, miał być po- 
czciwym człekiem i żył podle ewangielii. I przez 
wszystkie ziemie niemieckie słychać ryk tego 
wołu nieczystego! 

A cóż się dzieje we Flandryi, we Fryzyi, Ho- 
landyi, Zetandyi? Oto po gościńcach biegają cał- 
kiem nadzy adamici. Zaiste, biegają nago po 
gościńcach, pokazując bezwstydnie swe chude 
ciała. Powiecie może, że zdarzył się jeno jeden 


< łąki. Dobrze więc, choćby jeno jeden: to jeden 
m O a n 


Organ centralny polskiej party! socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt. 


niu do tego, co dziać się będzie, jeżeli 41 po- 
siów zatamować zechce bieg życia publicznego 
ogromnego kraju. Wprost wierzyć się nie chce, 
aby biskupi stanęli na czele wrogów reformy 
wyborczej i dopomagali do wprowadzenia kon- 
wulsyj politycznych do życia publicznego w 
Galicyj.. Endecy śmieją się jak małe dzieci z 
tego, że lud dotąd się nie burzy i jak typowi 
prowokatorzy wybijają swoim przeciwnikom 
okna i niszczą sprzęty. Ale ci sami endecy za 
wyją z wściekłości, kiedy im rozwścieczona 
masa ludowa odpłacić zechce ich zbrodnie. Zre- 
sztą, nie o tych komedyantów chodzi, ale o bi- 
skupów i szlachtę, którzy mają coś do strace- 
nia... Jakiemże sercem nawet najlepszy katolik 
przyjmie opór biskupów, jeżeli oni sami o- 
świadczają, że ten opór nie wypływa z 
pobudek religijnych, lecz polity- 
cznych! Więc oni sami chłopu tłómaczą, że 
w walce politycznej chłopa przeciw cząstce 
szlachty, stają biskupi po stronie szlachty! Wo- 
dzowie kościoła katolickiego, a więc kościoła 
obu narodów w kraja, wchodzą w walkę poli- 
tyezną i stają przeciw milionom chłopów, 
robotników i mieszczan w obronie tysiąca szla- 
chty podolskiej, Kto wchodzi w politykę, ten 
się z jej prawami liczyć musi; czyżby biskupi 
tych praw widzieć nie chcieli? 


A szlachta sama? Czyż nie widzi, że „rady- 
kalizując* kraj, dojdzie rychło do tego, że po- 
słowiezwsi i miast będą musieliode- 
brać jej miliony, które dostaje ona 
z skarbu państwowego jako podaru- 
nek! Kontyngient, bonifikacye i premie eks- 
portowe, gorzelnie, cła agrarne, opusty poda- 
tkowe, zupełne niepłacenie podatku osobisto- 
dochodowego, to wszystko przecież podarun- 


taki obstoi za stu, a stu — za jednego! Powie- 


cie, że ów spalony, został żywcem spalony, wła- 
śnie na prośbę kałwinistów i luteranów. Zaiste 
powiadam wam, pożre się wzajem to stado 
wilków! j 

Cóż przeto widzim we Flandryi, we Fryzyi, 
w Holandyi, Zelandyi? Widzim samych wolno- 
myślnych, co nauczają, iż wszelka niewola sprze- 
ciwia się słowu bożemu. Aliści łżą owi wszete- 
czni heretycy, bowiem każdy oddać się winien 
w niewolę matki naszej, kościoła rzymskiego | 
A w samem tem przekłętem mieście Antwerpii 
w tem gnleździe eałego pomiotu heretyckiego 
w świecie, odważyli się oni w swych kazaniach 
szczekać, iż my pieczemy hostyę na psiem sa- 
dle! Inny znów mówi, a jest to właśnie jeden 
z tych „gezów”*, z tego bractwa żebraków, który 
siedzi tam oto na rogu ulicy na śmierdzącem 
naczyniu nocnem: „Nie ma żadnego boga, nie 
ma wiekuistego żywota, ani ciał zmertwych- 
wstania, ani potępienia wiecznego". Inny zaś 
wyje, jak pies: „Można chrzcić bez soli, bez 
tłuszczu świńskiego, bez śliny, bez zaklinania 
szatana i bez świecy“. Trzeci znów beczy: „Nie 
ma ognia piekielnego!* Nie ma ognia piekiel- 
nego? O ludzie, biada wam! Zaiste lepiej by- 
łoby dla was, gdybyście grzech spełnili z wa- 
szemi matkami, siostrami i córkami, niż gdy- 
byście mieli w ogień piekielny nie wierzyć! — 
Nie podoba im się inkwizytor, mąż święty! 
Oto pociągnęli właśnia nie daleko stąd do Ba- 
lem w cztery tysiące kalwinów, uzbrojeni, ze 
sztandarami i bębnami. Zaiste, aż tu czuć smród 
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ki! I żeby posłowie miejscy czy wiejscy byli 
niewiedzieć jakiemi| ciurami, to przyjść musi 
chwila, kiedy wzburzeny kraj zażąda od nich, 
aby skreślili z budżetu państwoweg >» te „bakszy- 
sze“, te „trynkgieldy* szlacheckie... 

My socyaliści, którzyśmy to paso- 
żytnictwoszlachtyzdemaskowali pu- 
blicznie, patrzymyzcałym spokojem 
na jej dzisiejszy upór. Nasze wnioski o 
kontyngiencie, wnioski podatkowe w par- 
lamencie będą z pewnością uchwalone, jeżeli 
pp. Piniński i Teodorowicz obalą, czyli przewlo- 
ką reformę wyborczą w sejmie... Chłop, czy 
mieszczanin zaostrzy swój słuch polityczny i 
usłyszy nasze argumenty, jeżeli go obrażą i 
wzburzą do głębi pp. Pinińscy i Kozłowscy. 

My socyaliści niewiele memy do zyskania w tej 
reformie wyborczej, ale bardzo wiele w walca ca- 
łego ludu przeciw obszarnikom I ich lokajom. Cze- 
kaliśmy ćwierć wieku na tę odrobinę prawa, 
poczekamy jeszcze lat kilka, ale w tych kilku 
latach zyskamy więcej wśród ludu. niż zyskali- 
śmy w minioaem ćwierćwieczu... Walka Jest na- 
szym żywiołem i zobaczymy, komu prę- 
dzej tchu niestarczy, nam, czy podol- 
skim obszarnikom? 

Już teraz widać, że polityka hr. Leona Piniń- 
skiego zdaje się być cudownym przykładem bra- 
ku rozumu w jego stronnictwie; a przysłowie 
mówi, że „Kogo Bóg chce skarać, temu rozum 
odbiera*... 


Streik generalny w Belgii. 


Z entuzyazmem rzucił się robotnik belgijski 
znown do walki o swe prawa obywatelskie, nie 


ich jadła. Zawładnęli kościołem św. Katarzyny 
po to, ażeby go zbeszcześcić i splugawić swemi 
kazaniami przeklętemi! I dokądże to nas zawie- 
dzie ta bezbożna i bezwstydna cierpliwość ? Do 
stu tysięcy dyabłów! Czemuż to nie chwycicie 
za bróń wy, psy katolickie? Wszakże macie 
tak, jak i ci przeklęci kalwini, kirysy, piki, ha- 
labardy, rapiry, szpady, kusze, samopały, noże, 
pałki, oszczepy, bombardy i śmigownice! Po- 
wiecie może, że oni są usposobieni pokojowo; 
że pragną swobodnie i w pokoju słuchać słowa 
bożego. To mi wszystko jedno. Precz z Brugi! 
Ścigajcie, zabijajcie, wytępcie mi to całe kal- 
wińskie nasienie! Jeszczeście tu? Wstyd, hańba 
wam! Jesteście niby stado kur, drżące ze stra- 
chu na kupie gnoju. Już widzę tę chwilę, jak 
ci przeklęci kalwiniści będą bębnić na brzuchach 
waszych żon i córek, a wy patrzeć będziecie 
na to, wy mężowie od garnka i rondla! Nie 
idźcież tam, nie, bo gotowibyście tylko zanie- 
czyścić powietrze ze strachu we walce. Hańba 
wam, mieszkańcom Brugi, katolikom, hańba! 
Oto, co się nazywa być dobrym katolikiem! 
Wy, mamki tchórzliwe! Wy, kaczki i kaczory, 
indyki i kapłony, a nie męże! Aza to nie pię- 
kni kaznodzieje, do których biegniecie całemi 
gromadami dla słuchania ich kłamstw obrzy- 
dliwych, które wypluwają z siebie? Córki zaś 
wasze słuchają ich kazań nocą, i z niezłym 
zgoła skutkiem, bowiem po dziewięciu miesią- 
cach roić się będzio miasto od małych gezów! 
Czterech ich było, czterech drabów, którzy ka- 
zali tu na cmentarzu! (C. d. n.). 
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Wiepękające 


bacząc na ofiary. Do walki o równe prawo wy- 
borcze. 

Opustoszały fabryki, stanęły koła, zgasły pie- 
ce w olbrzymich hutach belgijskich. Tylko woj- 
sko tu i tam kordonem otacza fabryki, przy 
czem — w oczekiwaniu rozruchów — wojska 
walońskie zostały wysłane do Flandryi, flam*n.- 
dzkie zaś do prowincyj walońskieb... Widmo 
głodu zapewne nie raz zajrzy do izdebki robo 
tniczej Lecz robotnik bely'jski postanowił wy- 
trwać... Albowiem, jak pisze w wydanej przez 
partyę broszurze wyborczej znany autor belgij 
ski Kamils Lemonnier: „Idealizm, z którego 
wyższe klasy zrobiły sobie rzekomo właściwą 
im cnotę, stał się cnotą masy ludowej. W idea- 
liżmie ludu tkwi cfiarpość i wierność bohater 
skiemu dziełu. Społeczeństwo jutrzejsze jest 
twórczością, która się ukrywa jeszcze w duszy 
ludowej“, 

Cały świat robotniczy, socyallstyczny z nie- 
kłamaną sympatyą śledzi przebieg walki belgij 
skiego robotnika. W imieniu avg elskich robo- 
tników zasyła proletaryatowi belyi skiemu po- 
zdrowienia tow. Keir Hardie. Z Niemiec tow. 
Bernstein śle życzenia, twierdząc między in- 
nemi, że „Huistorya świata wykazała, że spokoj- 
ne ruchy najtrudaiej zwyciężyć“. Znany pisarz 
Anuatole France pisze do strejkujących: „To- 
warzysze! M;śli moje śledzą ze wzruszeniem 
walkę belg'jskiego ludu o powszechne prawo 
głosowan a. Niech tokże francuski lud, gdy na- 
dejdzie chwila jego wolności, zaczerpnie męstwa 
z waszego uświadomienia, z was/ej energii". 

Tak zewsząd rozlegają się głosy sympatyi dla 
dzieła belgiiskich robotników. Proletaryat polski 
Galicyi i Śląska, który prowadził tak trudoą 
walkę o reformę wyborczą do parlamentu, obe 
cnie zaś — do sejmów, który z dnia na dzień 
walczy uporczywie o swe obywatelskie równo 
uprawnienie, rozumie dobrze be!g jskich towa- 
rzyszy... Niedarmo ostatnie krakowskie zgroma 
denie ludowe uchwzliło wysłanie telegramu do 
robotników belgijskich. 

Walka będzie ciężka... Tego ukrywać nie na- 
leży. Tego też nie ukrywają przed sobą belgij- 
scy proletaryusze. Tow. Vandervelde we wstę 
paym artykule ostatniego numeru brataiego 
„Peuple* twierdzi jedaak, że strejk musi się 
skończyć zwycięstwem; wielki bowiem jest za- 
pał, wielkie poczyniono przygotowania. 

Klerykalne pisma stara ą się sugerować czy- 
telaakom, że taki strejk musi doprowadzić do 
rewolucyi i starają się nastraszyć tych z po- 
śród ltber: łów, którzy sympatyzują ze strejkiem. 
„XX stulecie*, pismo k'erykalne, zwraca się z 
„Ostatnią przestrogą“ do liberałów, aby się nie 
dali wciągnąć do wojay wewnętrznej. 

Walka będzie — powtarzamy — ciężka... So 
cyaliści jednak wyczerpali wszy stkie środki, po- 
czymli wszelkie m żliwe ustępstwa. 

Liczono początkowo na upadek klery kalnej 
większości w parlamencie. Przy każdych bowiem 
następnych wyborach większeść klerykalna to- 
pniała, przy wyborach przedostatnich spadła na 
6 głosów. Przy wyborach ostataich, gdy oczeki 
wano złamania klerykałów, stała się rzecz n'eo- 
czekiwana. Burżuazyjni wyborcy liberalni (część) 
zlękli się spodziewanego zwyc ęstwa liberalao 
socyalistyczaego i głosowali na kierykałów, któ 
rych większeść w parlamencie podskoczyła do 
16 głosów. Sojusz liberalno socyalistyczny za- 
wiódł. 

Trzeba było poszukać innych dróg. Tymcza- 
sem robotnicy, rozgoryczeni wynikiem wybo- 
rów, w czerwcu sami zaczęli rzucać pracę i pro- 
klamować generalny strejk. Partyi dzęki nad- 
zwyczajnym wysiłkom, udało się ten ruch uspo- 
koić na razie, z przyrzeczeniem, że w razie po 
trzeby, partya sama wezwie robotników do 
strejku. 

Rozpoczęły się starania w parlamencie. Kle- 
rykali byli niewzruszeni. Ne zechcieli, jak wia- 
domo, nawet rozpocząć studyowania kwestyi 
konieczności rewizyi konstytucyi, kwestyi refor- 
my wyborczej. Przez 8 miesięcy robotnicy w 
napięciu oczekiwali wyniku starań parlamentar- 
nych, 

Wszystkie jednak koncesye socyalistów nie 
doprowadziły do niczego. Musiano wstąpić na 
inną drogę. I kongres robotniczy, który obrado. 
wał w czasie wielkanocy, w obecności 1300 mę 
żów zaufania z entuzyazmem uchwalił rozpo- 
częcie strejku 14 kwietnia. 

Z historyi walk o reformę wyborczą w Bel 
gii przypomn my sob'e, ża robotnicy rozncczęli 
swą kampamę w roku 1880 W roku 1886 do- 
szło jaż do wielkich zaburzeń. Rozgoryczeni ro- 
botnicy wobec słabości dopiero co powstających 
organizacyj, dali się popihnąć do czynów ryzy- 


Czwartek 17 kwietnia 1918 


kownych i niecelowych; protesty przybierały 
miejscami charakter niezorganizowanych bun 
tów. 

W roku 1893 wybuchł pierwszy strejk gene 
ralay, zorganizowany przez partyę robotniczą; 
porwał ze sobą 250 000 robotników. Miejscami 
strejk zaczął przybierać charakter krwawego 
powstan a. Przestraszona Izba nagle zdecydo 
wała się na reformę, któ*a niewątpliwie przy 
niosła pewne korzyści klasie robotniczej, jednak 
przybrała formę ploralaego głosowania: wiek, 
majątek, wykształcenie, dawały prawo do kilku 
głosów. Miast 130000 wyhorców cenzusowych 
Belgia odrazu otrzymała 1300000 wyborców. 

Leodyjskt kongres partyi w roku 1901 uchwa- 
lił podjęcie na nowo agitacyi za dalszą reformą 
wyborczą, za równem prawem wyborczem, 
za zniesieniem pluralności. Rozpoczęły się potę- 
żone manifestacye, starcia z klerykałami. Pod 
naporem rewolucyjn'g»> nastroju mas partya 
musiała się zgodzić na strejk generalny zaowu. 
Wybuchł 18 kwietuia 1902 Strejk nie przyniósł 
wprawdzie spodziewanych—rozultatów, alo też 
był — jsk powiada tow. Ludwik Bertrand — 
koniecznym średziem, bez którego bunty skoń 
czyłyby się rzezią robotników. 

Obecny strejk nie jest podobny do bezplano- 
wego wybuchu z r. 1902 Jest systematycznie 
przygotowany. Wspaniale przeprowadzono agi- 
tacyę; dzieci ulokowano u ludzi zamożniejszych; 
nuzbierano pokaźniejsze oszczędności; alkohol 
usurięto; postarano się o odczyty, wycieczki, 
zabawy itd. Czytelnicy wiedzą o tem wszyst- 
kiem z poprzedoich artykułów o przygotowa. 
niach strejkowych. 

Miejmy więc nadzieję, że wielka walka bel 
g'jskiego prol-taryatu skończy się zwycięsko! 
Raz jeszcze ślemy dzielnemu ludowi roboczemu 


Belgii serdeczne pozdrowienia i życzenia | 


s 

M. Maeterlinck, znany literat belgijski, 
nadesłał do partyi list, który znajdujemy w 
dzienniku partyjnym „Peuple*. Pisze między 
innemi: 

„Niepotrzebuję was zapewniać, że całem ser- 
cem jestem po stronie tych, którzy rozpoczy- 
nają wielką, bohaterską walkę z tem ministe- 
ryum, które w sposób — że tak powiem — wy- 
bitay reprezentuje całą nicość, całą 
podłość icałą pertłidyę starego bel- 
gijskiego klarykalizmu. I jeśli ten naj- 
bardziej usprawiedliwiony ze wszystkich strejków 
wybuchnie, poprę go oczywiście w sposób bar- 
dz'ej skuteczny, mż piórem“. 

Te słowa wielkiego pisarza. dumy Belgii, lau- 
reata Nobla, oraz pod.bae oświadczenia inaych 
najwybitniejszych reprezentantów be!gijskiej li- 
teratury — np. Verhaerena, Lemonniera poka- 
zują, że cała inteligeacya, ta prawdziwa inteli- 
gencya belyijska staje po stronie strejkującego 
proletaryatu | 

s s s 

W miejscowości Jupille pod Leodyum za: 
strzelił się kapitan piechoty, Dela- 
croix. Miał on komendę nad oddziałem woj 
skowym, który czuwał nad bezpieczeństwem 
tamtejszych fabryk i zakładów przemysłowych. 
Kapitan ten, jak przypuszczają, sympatyzował 
z ruchem robotniczym i dlatego wolał odebrać 
sobie życie, aniżeli występować przeciwko strej- 
kującym. — W innych znów miejscowościach 
„gwardye obywatelskie" przyłączyły się podo- 
bno do strejkujących. 

z jw e 

Straty, spowodowane strejkiem będą kolo- 
salne. Np. straty samych właścicieli kopalń we- 
dług obliczeń „Daily Ma:ı)“, mają wynosić dzien- 
nie 22 miliony. Olbrzymie straty ponoszą wła- 
ściciele hut szklanych. 


s Ld 

Wojskiem obsadzono wszystkie ważniejsze 
punkty, wszystkie ważniejsze budynki. Z Bru- 
kseli sporo wojska wysłano do Mons i Leodyum. 
W Hadze skonsygnowano gwardyę obywatel- 
ską. W Lowanium wydano szerokie zarządze 
nia. W Charleroi zaroiło się od Żołnierzy i żaa- 
darmeryi. Do Bruges wysłano artyleryę. W Se- 
raing rubotnicy przywitali wojsko wiwatami, 


Telegramy 
Bruksela. Wedle dotychczasowych sprawozdań, 
do wczoraj wieczora w całym kraju panował 
spokój i nie przyszło do za,ćć. W okręgu La 
Louv ʻe liczono 46 000 strejkujących. W zagłę- 
biu Charleroi streik w górnictwie jest prawie 
E: A ełny; na 51.000 robotników pracuje tylko 


„Le Peuple“, organ socyalao-demokratyczay 
ocenia liczbę robotaików utórzy strejkowaii w 
dniu wczorajszym, na 350000; twierdzi jednak, 
ża liczba ta dojdzie dzisiaj, względnie jutro du 
pół millona. 

Bruksela Według wiadomości z popołudnia, 
w okręgu Charleroi zastrejkowało nowych il 
tysięcy robotmków Liczba strejkujących w Ver- 
viers wynosi 19000. W kopalniach spe 
czywa praca zupełnie, w kamieniołomach 
liczba pracujących trochę wzrosła. Z La Lou- 
vó6-e donoszą, że w centrum przemysłuwem 
strejkuje 22800 robotmków, zaś 2000 pracu- 
je. W przemyśle metalurgicznym strejkuje 19 
tysięcy, pracuje 1000. W rozmaitych drobaych 
przemysłach strejkuje 4930, pracuje 1105. 

Bruksela. (Tel. wł). W 6 Domach ludowych 
odbywają s'ę codziennie odczyty, a na przed- 
mieściach koncerty przy udziale wybitnych ar- 
tystów. W.jsko zostało rozmieszczone po szko- 
łach. W większych gminach ustanowiono rady 
strejkowe dla czuwania nad porządkiem. Gwar- 
dya obywatelska dotąd nie została powołaną 
pod broń. 

W zagłębiu węgłowem jest strejk zupełny. 
Dziś Izba posłów będzie obradowała nad środ- 
kami dla zabezpieczenia spokoju. 

Antwerpia. (Tel. wł) Odbyły się tu manife- 
stacye uliczne, ale zajść żadnych nie było. 
W porcie praca spoczywa zupełnie. 

Gandawa. (Tel. wł.). Strejkuje tu 20 000 ludzi. 
Prace przy urządzaniu wystawy międzynarodo- 
wej całkiem ustały. 


Prowokałorzy klerykalni. 


Bruksela. (Tel. wł). Nie ulega wątpliwości, 
że niektóre grupy kłerykalne czynią usiłowania 
prowukacyjne w celu wywołania krwawych za- 
burzeń i zamieszek. Bratni „Peuple* umieszcza 
tłustym drukiem ostrzeżenie: „Baczność przed 
prowokatoram*. Podobno w kilku miejscowo- 
ściach prowincyonalnych rozda wano robotnikom 
rewolwery; partya oświadcza, że to dzieło 
prowokatorów. 

Jaurós o strojku. 


Bruksela. (Tel. wł). Tow. Jan Jaurós zamie- 
Szcza w „Peuple* wstępny artykuł p. t. „ślepy 
egoizm“. Artykuł kończy takimi słowy: „Opór 
klas rządzących w Belgii nie jest tylko egoizmem, 
jest ślepotą. I ci chrześcijanie są ślepcami, któ- 
rzy walą swym batem tych, którzy chcą ich 
leczyć. 

Z całego serca, jako socyaliści i demokraci- 
robotnicy Francyi posyłają swym braciom bel- 
gijskim wyrazy gorących sympatyj i z napięj 
e i oczekują ich zwycięstwa w tej potężne, 
walce“, 


Bruksela. (Tel. wł.). „Peuple* nazywa pierw- 
szy dzień strejku wspaniałem zwycię- 
stwem. W ciągu dnia do strejkujących przy- 
łączyły się takie kategorye, które początkowo 
się ociągały, jak np. brukselscy drukarze, któ- 
rzy nagle przyłączyli się do strejku w liczbie 
600 ludzi, tak samo introligatorzy. złotnicy; w 
Aatwerpii zaowu robotn'cy w fabrykach cze- 
kolady i cukrów. 

Od wtorku rozpoczęli swą pracę liczai akto- 
rzy i prelegenci. W bibliotekach domów ludo- 
wych i czytelniach pełno. 

Dzieci masowo się przenoszą do tych ro- 
dzin, które się podjęły utrzymywania ich. Pe- 
wien bogaty przemysłowiec le Warocq1e wziął 
na utrzymanie 15 000 dzieci robotniczych. 

Szkoły i gimnazya brukselskie są puste, al- 
bowiem szkoły zamieniono na kasarnie. 


Rząd | klerykall o strejku. 


Bruksela. (Tel. wł). Rząd stara się pokazać, 
że ignoruje strejk. Komunikat o ostatniej rad ie 
mini'steryalnej opiewa, że „Ministrowie przyjęli 
do wiadomości fiasko (?) strejku generalnego. 

Tzmczasem nawet burżuazyjnu iineralna pra- 
sa wskazuje, iż liczba strejkują ych przeszła 
wszelkie oczekiwania. Klerykalnej prasie jest 
bardzo przykro, że wiadomości o sukcesach 
strejku przedostają się za granicę i „Patryota* (1) 
żąda zaprowadzenia cenzury telegramów, jak to 
było podczas strejku z r. 1902. 

Wbrew wszystkim plotkom strejk ma prze- 
bieg pokojowy, jakkolwiek klerykali chętnie pu- 
sz 'zają w obieg pegłoski o krwawych starciach 
w Charleroi i ianych miejscowościach. 


Filia redakcyl | administracyi we Lwowie, 
ulica Sokoła 4, Ii. p., tel. 699. 


EDO Z e r E 


Niepewna przyszłość na Bałkanie, 


Wledeń, 15 kwietnia. 


(Z). Były trzy formuły: o „status quo“ nikt 
już nie wspomina; Serbowie i Bułgarcy wyko- 
pali mu grób na polach Kumanowy i Lüle Bur 
gas. Druga była Poincaróżo formuła „desiutó 
ressement absolu“. W tę od początku nikt nie 
wierzył, Nawet Poincaić sam. O zywiście tru- 
dno było mocarstwom myśleć o terytoryalnych 
nabytkach na Bałkanie. Ale są przecież inne 
sprawy nadzwyczaj ważne dla tego lub owego 
mocarstwa. I tak długi tureckie, co do których 
nie może się ze sobą pogodzić trójprzymierze z 
trójporozumieniem razem wzięte, jak i poszcze: 
gólae mocarstwa w łonie jednego i drugiego. 
Sprawa ta będzie zresztą wnet przedmiotem 
paryskiej konferencyi finansowej, zobaczymy 
więc, jakie bezinteresowność mocarstw przybie- 
rze w niej formy. 

Pozostała formuła trzecia: Bałkan dla ludów 
bałkańskich. Na to zgoda, jak jednak te ludy 
bałkańskie obecnie, po zlikwidowaniu wojny, 
się urządzą, przy jakich granicach się utrzyma- 
ją i w jakich stosunkach nawzajem do siebie 
będą pozostawać? 

Związek bałkański był to dosyć sztuczny 
twór. Trzymał się, względnie trzymać się będzie 
tak długo, jak długo interes tego będzie wyma 
gał. Interesem tu było pokonanie Turcyi. To się 
już stało, interes więc przestał istnieć, nie zo- 
stały jednak zapomniane dawne porachunki, są 
siedzkie zawświ i co najważniejsze, różnice, 
które się w czasie wojny wyłoniły. O ile do- 
tychcza: interes był wspólny, o tyle obecnie 
nastąpiła zupełna rozbieżność. Idzie o podział 
= rak Najwięcej trudności zgotuje sprawa Sa- 
onik. 

Czy dlatego Bułgarzy zgodzili się na odstą- 
pienie Sylistryi, aby nie otrzymać Salonik; czy 
dlatego Serbia zrzekła się portu nad Adryaty- 
kiem, aby go mie mieć nad morzem Ezejskiem; 
czy dlatego Grecya walczyła przez cały czas 
wojny i usadowiła się w Salonikach, jak u sie 
bie w domu, ażeby się ich następnie wyrzec? 
Zresztą i król jej Zrosił tam krwią swoją zie- 
mię i Saloniki stały się pewnego rodzaju pa- 
miątką narodową — wiadomo zaś, że nie o co 
innego, jak o meczet Selima w Adryanopolu 
wojna tak długo się przeciągnęła. 

Różnie państwa bałkańskie przygotowują się 
do załatwienia przyszłej kwestyi salonickiej, 
chociaż nie same ją będą rozstrzygały. Za ku- 
lisami jej w pierwszym rzędzie widnieją gabi- 
nety Petersburga i Paryża. Delcassó objął był 
stanowisko francuskiego posła przy dworze pe- 
tersburskim. Bardzo szeroko dzienniki rozpisy- 
wały się o jego przyszłych zadaniach. Najważ- 
niejszem z nich, zdaje się, jest sprawa odcią- 
gnięcia Rumunii od trójprzymierza i związania 
jej z interesami trójporozumienia. Pestarano się 
o to, by konflikt bułgarsko rumuński załatwio- 
ny był w Petersburgu. Został załatwiony ko 
rzystnie dla Rumunii. Otrzyma ona Syl stryę. 
Jednak za co? Wiadomo, że stawiali Bułgarzy 
pewnego rodzaju „iunctim* między Sylistryą a 
Salonikami. Bardzo ciekawe są w tym wzglę- 
dzie wyaurzenia wysłannika bułgarskiego do 
Petersburga, generała Dymitriewa. Opowiadał 
on o-Owej misy! Delcassógo, jak niemniej i o 
przyszłych stosunkach przyjacielskich między 
Bułgaryą a Rumunią. Po ugodzie w sprawie 
Sylistryi państwa te mają zawrzeć alians woj- 
skowy. 

Jak widać, przygotowują się wcale mądrze 
Bułgarzy do przyszłej kwestyi salonickiej, Ostrze 
aliansu byłoby zwrócone w pierwszej linii prze- 
ciw Serbii i Grecyi. Bo obie wyciąyają ręce po 
Saloniki. Gdy sprawa ta już całkowicie dojrzeje, 
nastąpić może wybuch. Jakie będzie mieć for- 
My, niewiadomo, co najwyżej możnaby obii- 
Czać szanse. Te dla Bułgaryi byłyby bardzo 

uże, gdyby doprowadziła do skutku alians z 

Umunią. Niewiadomo, jak się zachowają Ser- 

la i Grecya; CZy pójdą luzem, czy się połą- 
P jak to onego czasu zapewniał Venizelos. 

wnem jest, że Serbia ściąga wojska w oko 

8, zagrożone przez Bułgarów. Wedle ostatnich 
Wiadomości dlatego tak łatwo ustąpiła w spra- 
kę Skutari, by mieć wolne ręce gdzieindziej, 

ką aACZY na pograniczu bułgarskiem. | Grecya 
sKOncgntrowała w Okolicy Salonik wielkie masy 

Ojską. Ona znów będzie się powoływać na 
wielkie usługi, jakie zwią kowi oddala jej flota, 
sko Bi na uległość woli mocarstw. Stanowi- 
BEO Grecyi będzie utrudnione z powodu różnic, 
Jakie wynikły pomiędzy nią a Włochami, co O- 
czywiście będzie umiała wyzyskać Bułgarya. 


Czwartek 17 kwietnia 1913 


Jak widać więc likwidacya wojny bałkań 
skiej potrwa jeszcze długo i wcale nie wiado 
mo co jeszcze ze sobą przyniesie. Mocarstwa 
oczywiście znowu będą prowadzić akcye dyvlo 
matyczne i przedsiębrać przeróżne „kroki“. „Bał 
kan dla ludów bałkańskich!* Dobrze — byle tyl 
ko przy robieniu porządku na tymże Bałkanie 
nie powstały jakie nieporządki w Europie sa: 
mej. Bo to byłoby gorsze. 


Przesolili słowiaństwem. 


Dla caratu bardzo wygodnem było straszenie 
Austryj rzekomo wojowniczemi wynurzeniami 
„Darodu rosyjskiego", inscenizowanemi przez 
nacyonalistów petersbarskich. Ate impresariowie 
tych „patryotyczao słowiańskich“ bankietów i ma- 
nifestacyj wpadli w błąd, zdarzający się nieraz 
prowokatorom, mianowicie, iż nadużyli „zapału“, 
iż nie zamilkli w chwili, gdy carat wycofał się 
niezbyt paradnie z afery czarnogórskiej, iż zbyt 
swawolnie jęli wkońcu wymyśłać m'nistrom. 

To też cała kompania Skugarewskich, Sa 
wienków, Wergu iów dostała teraz cięgi, o czem 
donosiliśmy wczoraj. 

Obecnie podamy za rosyjską gazetą „Dień* 
nieco szczegółów O owym IV baakiecie słowiań- 
skim, który się okazał „niestrawnym* dla orga- 
nizatorów. 


Liczono — pisze „Dień* — na udział 300 
osób, przybyło jednak tylko około 200. Po 
wszechnbą uwzgę zwróciła nie becność Gu 
czkowa, Becht:erewa i innych. Rozpoczął się 
cały szereg mów, z któryah najmniej wojo- 
wnicze były wypowiedziane przez członka 
Rady państwa Hurkęi posła do Dumy W. Lwowa 
(prawicowca). Hurko mówił o dumie i czci 
narodowej; Lwow dowodził, że słowianofil 
stwo zrodziło nacyonalizm, który ściśle zwią 
zany jest z religią, I w imię łączności tej 
mówca uważa spór bułgarsko rumuński za 
bratobójczy. 

Wszystkie inne mowy, Prokofjewa, hr. Bo- 
brińskiego, Werguna, Nikanorowa, Eagel- 
bardta, Branczaninowa i innych, stanowiły, 
jak pisze przytoczony wyżej dziennik, od 
początku do końca bardzo ostre potępienie 
polityki rządu, s haraktervzowanej przez Wer- 
guna jako polityka nie Rosyi, lecz „Ruslan- 
dyi“, w której „niemieccy Rosyanie (3Jazo- 
now, Suchomlinow i Kokowcew), jak dawniej 
rosyjscy Niemcy (Lambsdorf, Plewe i Witte) 
wykonywali i wykonywują wolę Niemiec“. 
Mowa Werguna, a zwłaszcza zwrot ostatni, 
oklaskiwana była bardzo hucznie. 

Następnie uchwalono jednomyślnie wysłać 
do prezesa ministrów Kokowcewa telegram 
następujący: „Uczestnicy 4-go bankietu sło- 
wiańskiego, dowiedziawszy się, Że przedsta 
wiciel ministerstwa spraw zagranicznych 
oświadczył Dumie urzędownie, iż odpowie 
dzialność za politykę zagraniczną ciąży nie 
na ministrze spraw zagranicznych, lecz na 
człym zjedooczonym gabinecie, uważają za 
patryotyczny obowiązek swój wyrazić wa- 
szej ekscelencyi głęboki Żal ludzi rosyjskich 
z tego powodu, że dyplomacya rosyjska u 
znała za możliwe: 1) dla dogodzenia Austryi 
wmieszsć się do.wojny bałkańskiej w wro- 
giej dla związkowców formie, 2) pogwałcić 
niezaprzeczone ich prawo doprowadzenia do 
pożądanego koń:a bez przeszkody oblężenia 
Skutari i 3) przez istotaą blokadę wybrzeża 
czarnogórskiego pogwałcić neutralność prze- 
ciwko Słowianom, a na Korzyść Turcyi*. 


Charakterystycznem jest, iż pierwszy popłoch, 
który powstał wśród macherów panslawisty- 
cznych, zaraz spowodował mesnaski w ich obo- 
zie i pomawianie się wzajemne o donosicielstwo. 

Między innemi nacyonaliści zarzucają wzmian: 
kowanemu powyżej uczestnikowi bankietu — 
Lwowowi, iż d niósł ministrom Kokowcewowi i 
Sazonowowi treść mowy Sawienki, mającej cba- 
rakter przeciwrządowy, A wygłoszonej na zebra’ 
niu poufnem. Wobec tego frakcya nacyonalistów 
pozwoliła Sawence poc ągnąć Lwowa do odpo- 
w edziałn ści przed sądem Koleżeńskim. Lwow 
zaś wlśsde do „Nowego Wremi* zaprzecza wia 
domości, jakoby donosił ministrom o Sawence, 
oznajmia w-zskże zarazem, że ma prawo w ro- 
zmowach prywatnych krytykować oburzającą 
treść mów. Utrzymuje, że cała ta sprawa będzie 
przedmiotem urzędowego raportu. 

Mała, a doborowa kompania ! 


— 


3 


Przed zawarciem pokoju. 


Z Paryża przychodzi wiadomość że między 
Bu'garyą a Turcyą toczą się bez. oś edn'e roko- 
wania w Konstavtyaop' lu bez względu na po- 
średuictwo mocarstw. So us-nicy nie ukończyli 
jeszcze rokowań co do odpowiedzi na notę mo- 
carstw tak, że odpowiecź ta nie nastąpi przed 
n edzielą. Rokowania bułyarsko ture k e miały 
wedle wiadomości z Paryża doprowadzić do po- 
rozumienia co do zawieszeoia broni na Czatal- 
dży. O nakłonienie Bułgaryi do tego kroku po- 
dejrzywają Rosvę, która starała się przeszko- 
dzić marszowi Bu'garów na Konstantynopol. 

C:arnogóra kręci dotąd w sprawie Skutari. 
Wbrew doniesieniom 0 zaniechaniu oblężenia 
donoszą o przygotow aniach do nowego szturmu; 
pewnem natomiast jest, że Serbowie w oblęże- 
niu już udziału nie biorą. Dla złamania opora 
Czarnogóry ma być blokada rozciągnięta aż do 
Durazzo, dla przeszkcdzen a dowuzu stamtąd 
żywności dla Czarnogórców. 

Między sojusznikami zatargi coraz się zwię- 
kszają. Bułgarya nie myśli odstąpić od żądania 
przyznania jej Salonik i niechętnie przyjmuje 
pośrednictwo Rosyi, która jako pośrednika wy- 
słała na Bałkan byłego ambasad: ra w Koastan- 
tynopolu Czarykowa. Serbia i Grecya działają 
razem przeciw Bułzary:; słychać też o wielkich 
przygotowaniach wojskowych serbsko-greckich, 
skierowanych przeciw Bułgaryi. W Sofi podej- 
rzywają, że tamte dwa państwa opóźniają za- 
warcie pcko u z Turcyą, aby uwię:ić arm ę buł- 
garską pid Czatalużą i w ten sposób otrzymać 


swobodę ruchów w Macedonii. 


Telegramy z środy 16 kwietnia, 
Panslawiści przeciw wojnie, 


Petersburg. Na wczorajs'ej konferem yi prawie 
cy przyjęto rezo u:yę pochwałającą politykę za- 
graniczną Rosyi i stwierdzającą, że niema po- 
wodu do wojny i do niepokojenia opinii pu- 
blicznej widokami wmieszania się Rosyi w kwestyę 
bałkańską. Wreszcie stwierdza rezolucya, że poli- 
tysa zagraniczna wyłącznie zawisłą jest od władzy 
cara. 


Zawieszenie broni. 


Wiedeń. (Tel. wł). Agencya H vasa donosi, że 
między Bufyaryą a Turcyą przyszło do skutku 
10 daiowe zawieszenie broni. W tutejszym mini- 
sterstwie spraw zagranicznych nie mają o tem ofi- 
cyalmej wiadomości. 


Grecya w Albanii. 


Wiedeń. (Tel. w:.). Rząd grecki zawiadomił mo- 
carstwa, że znosi blokadę wybrzeży południowej 
Albanii. Krok ten oznacza uchronieaie mieszkań- 
ców tej okolcy od śmierci głodowej. 


Serbia i Bułgarya. 


Berlin. (Tel. wł). „Lokal Anzeiger“ donosi, że 
pod lstip przyszło do walki między Serbami a 
B. łzarami. 

Londyn. (Tel. wł). W tutejszych kołach polity- 
czny;h wskazują na antybułgarskie przygotowania 
Serbii w Macedonii Bułgarya przygotowaną jest 
na konflikt i dlatego zawarła z Turryą zawiesze- 
nie broni, jak się zdaje, bez wiedzy sprzymie- 
rzeńców. 


Zatarq bułgarsko- rumuński, 


Bukareszt. (Tel. wi.) Dzisejsza konferencya 
ambusad.1ów w Petersburgu załatwi definitywnie 
zatarg o Sylistryę. 


Komisya reformy wyborczej. 


Lwów, 16 kwietnia, 


Wczoraj odbyło się posiedzenie subkomitetu, na 
którem liczbę mandatów z Krakowa ra- 
zem z Podgórzem ustalono na 8, zaś dla 
Lwowa na 10. 

Dia kuryi powszechnej ustalono 9 okręgów 
polskich, zaś podział mandatów w kuryi mioj- 
skiej odroczono celem porozumienia się. 

Okręgi polskie w karyi powszechnej usta- 
lono w następujący seposón: 

Kraków Podgórze 2 mandaty; 

Tarnów — Wieliczsa — Bochnia — Wadowice —Biała 
Lipnik—Nowy Sącz 1 mandat; 

Przem; śl — Rzeszów — Jarosław — Gorlice— Jasło - 
Sanok — Krosno 1 mandat; ; 

Lwów 2 mandzty; 

Brody — Sokal — Tarnopol — Złoczów — Brzeżany — 
Giódek— Żółkiew 1 mandat; 


Kołomyja — Stanisławów — Śniatyn (ewentualnie 
Knibinin) 1 mandat; 

Drohobycz— Stryj — Sambor 1 mandat; 

Dila kuryi średniej własności (8 manda- 
tów) ustalono 8 okręgi ruskie: Brody, Żółkiew i 
Drohobycz. 

Nas'ępnie przystąpiono do dyskusyi nad okręgami 
polskimi kuryi wiejskiej, których jest 54. 

P. Stapiński żądał redukcyi okręgów w Ga- 
licyi wschodniej na rzecz okręgów w Galicyi za- 
chodniej, mianowicie 35 dla zachodniej, a 19 dla 
wschodniej. 

P.Abrahamowicz proponował 22 dla wscho- 
dniej, a 32 dla zachodniej Galicyi. 

P. Badeni jako referent przedłożył swój pro- 
jekt, mianowicie 33 dla zachodniej, a 21 dla wscho- 
dniej. 

P. Cieński zgłosił projekt mniejszości, propo” 
nnjąc dwumandatowe okręgi dla zachodniej a trzy- 
mandatowe dla wschodniej Galicyi. 

Dziś subkomitet rozpocznie obrady nad rozdzia- 
łem okręgów w kuryi wiejskiej (99 mandatów), 
a w piątek zbierze się pełna komisya dla zatwier- 
dzenia uchwał subkomitetu. 


KRONIKA. 


Środa 16 kwietnia. 


Nowiny krakowskie. 


Śnieg sypał całą noc i okrył świat białym ko- 
żuchem ćwierómetrowej grubości. Tak zimowego 
krajobrazu, jak dziś rano, nie mieliśmy w grudniu, 
ani w styczniu. Biedne drzewa, które już zaczęły 
okrywać się liściem|... Piękne panie, które już 
paradowały we wiosennych toaletach, musiały na- 
powrót wydobyć fatra zasypane już naftaliną .. 
A zakład czyszczenia miasta będzie miał znowu 
ciężką pracę pozostawiania śniegu na ulicach, póki 
nie staje... Rzeczywiście zaczęło tajać od samego 
rana, choć śnieg sypał jeszcze do godz. 10 przed 
południem. 

Poslodzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek o godz. 5 po południu. Na porządku 
dziennym znajdują się następujące sprawy: 1) pro- 
jekt ustawy o opłacie od psów, 2) projekt ustawy 
na pobór opłat od widowisk na cele dobroczynne, 
3) zakupno piekarni po chrześcijańskiej spółce 
spożywczej za 9000 K, 4) przyjęcie oferty na do- 
stawę zaprzęgów dla zakładu Talarda, 5) linia re 
gulacyjna na Krowodrzy, 6) vregulowanie ul. Ja 
giellońskiej, 7) regulacye ulic w Krowodrzy, 8) 
zmiana 2 klasowej szkoły w Płaszowie na 4 kla 
sową. 9) zmiana takiej szkoły w Łobzowie, Czar. 
nej Wsi, Nowej Wsi i Dąbiu, 10) sprawy poufne. 

Walka z gruźlicą. Na wczorajszem posiedzeniu 
miejskiej komisyi grantowej uchwalono wydzier- 
żawić krakowskiemu kołu Towarzystwa dia zwal 
czania gruźlicy kawałek grunta w Dębnikach z 
gruntów nabytych przez gminę od hr. Lasockiego ; 
dalej uchwalono odstąpić kawałek z gruntów po 
fortecznych za wystawą architektoniczną na tanie 
ogródki. 

Wykłady dla strejkujących kaflarzy, oraz wy- 
cieczki naukowe odbywają się codziennie. Wczo- 
raj odbył aię odczyt tow. Czapińskiego p.t. „Z walk 
społecznych we Francyi*. Dziś urządzono zwie- 
dzenie Muzeum Narodowego z objaśnieniami. We 
czwartek o godz. 4 po południu w Związku stow. 
rob. znowu odczyt. 

Z sekcyl pedologlcznej Ogniska nauczycielskiego 
w Krakowie. W piątek 18 b m. odbędzie się walne 
zebranie członków sekcyi pedologicznej z następu- 
jącym porządkiem dziennym: 1) Pogadanka na te- 
mat: „Znaczenia nank obywatelskich w wychowa- 
niu narodowem*. (Ref. p. dr Z. Daszyńska- 
Golińska). 2) Sprawozdanie z czynności wy- 
działu za rok 1912. 3) Program działalności na r. 
1908 4) Wnioski i wybór zarządu. Początek ze- 
brania o godz. 6!/2 wieczorem w lokalu Ogniska 
nauczycielskiego (Rynek 29, IL p, Linia C D). Go- 
ście mają wstęp wolny. 

Czytelnia sekcyi otwarta przez czły dzień. 
Biblioteka pedagogiczna w środy od 6—7 
i w niedziele od 10—11. 

O zamordowania dzlscka. Przed trybunałem przy- 
sięgłych toczyła się wczoraj rozprawa przeciw An 
nie Zimełkowej o dzieciobójstwo. Przybyła ona w 
styczniu z. r. do Krakowa i stanęła z córeczką w 
domu zajezdnym Sperlinga przy ulicy Kopernika, 
podając, że przyjechała leczyć dziecko na klinice. 
Po dwóch dniach Z mełkowa znikła, a po kiłku 
dniach znaleziono zwłoki dziecka za piecem. Po 
długich poszukiwaniach odnaleziono ją w Hano- 
werze i odstawiono do Krakowa. Zaprzecza ona, 
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jakoby była w Krakowie, ale świadkowie, właści- 
ciel i personal zajazdu, poznają ją. Przysięgli za- 
przeczyli pytanie o zbrodnię morderstwa, a trybu. 
nał wydał wyrok uwalniający. 


Uniwersytet Ludowy Im. A. Mioklawioza (ul. Szew- 
ska 16, I. p.). 

Czytelnia czasopism otwarta codziennie od 
godziny 11—1 w południe i od 4—9 wieczorem. 

Biblioteka otwarta od godziny 12—1 w po- 
łodnie i od 5—9 wieczorem. 

Biuro otwarte w dni powszednie od godziny 
5—7 wieczorem. 

Wykłady dla rękodzialników w Muzeum techni- 
czno-przemysłowem (ul. Franciszkańska 4). 

We środę o godz. 7 wieczorem: dr Tadeusz 
Berezowski, fizyk miejski: „Choroby i ochrona ócz 
u rękodzielników* (z demonstracyami). 

Ranertus teatra miejskiego. 

roda: „Judasz z Kariothu*. 

Czwartek: „Caryca*. 

Piątek „Caryca”. 

Sobota: „Tajemniczy Dżems", sztuka w 8 aktach I. Mi- 
rande'a i H. Góraulea. 

Niedziela po południu: „Taniec czynowników* (ceny 
zniżone do połowy). 

Niedziela wieczór: „Tajemniczy Dżems“. 

Posiedziałex „Grube ryby” i klasyczne tańce (występ 
Jani Pol Dolińskiej, młodocianej tancerki klasycznej). 

Wtorek: „Tajemniczy Dżema . 

Teatr świetlny „Uclecha”, Starowiślna 16. 

Wtorek, środe, czwartek i piątek, codziennie przedsta- 
wie ia Quo Vadis od godzioy 8 do Bi od Bla do 8. 

Wtorek, Środa. czwartek i piątek codziennie od go- 
dziny 8 wieczorem n'wy program; 1) Wyprawa ka- 
pitana Scotta do biegana południowego 
(powtarza się dwa razy każdego wieczoru) Zdjęcia ucze 
satnika wyprawy Pontinga aż do os'atniej stacyi podbie- 
gunowej. W program wieczorny wchodzą ponadto inne 
obrazy. 

Kinoteatr Towarzystwa Szkoły Ludowej, Podwale 8. 


Przedstawienia w dni powszednie od godz. 4 do 10% 
w nocy, w niedziele i świąta od godz. 3 do 11 w nooy. 


Nowiny Iwowskie. 


tadni politycy. Donieśliśmy już o wybiciu przez 
wszechpolaków szyb w redakcyach „Gazety wie- 
czornej* i „Wieku nowego* w ubiegłą niedzielę. 
„Wiek nowy* pisze o tym napadzie: 

„Wszecbpołacy odwiedzili nas wczoraj. Przyszli 
pod dom „Wieku nowego" i ciskając kamieniami, 
zwyczajem prostych uliczników, wybili kilkadzie- 
siąt szyb. 

Oczywiście. 

Co wszechpolacy mogli zdziałać innego. Wszę- 
dzie, gdzie stanie wszechpolska noga, wnosi roz- 
strój, rozbicie, zniszczenie. Ślady tego w całym 
kraju, więc do nich przybywa jeszcze ślad wczo- 
rajszej działalności. 

Słusznie zauważył na wiecu wczorajszym w Pa. 
łacu sportowym jeden wieśniak w przemowie, że 
czem lud więcej politycznie dojrzewa i etycznie 
się podnosi, tem klasy dotąd rządzące: ci podo- 
lacy. wszechpolacy coraz więcej durnieją i etycznie 
upadzją. 

„To naród ciemny“ — wołał mówca. 

I miał racyę. 

W tym kierunku brną wszechpolacy coraz dalej. 

Tylko odwapi im jakcś brak. Bo opowiadano 
nam, że gdy tłuszcza biła szyby w najlepsze, krzy- 
knął kt 6: „Policya idzie |*, 

I choć, jak okiem sięgnął, ani śladu było pół- 
księżyca, nasze rycerzyki od kamieni porwali nogi 
za pasy i pędzili, że się aż kurzyło. 

N-jszybciej uciekali Głąbiński i Grabski. 

Za nimi pospieszał Starzyński, a nie mogąc 
nadążyć, wołał: „Nie zostawiajcie mnie samego !* 

Ładne towarzystwo |f .. 

Z teatru miejskiego donoszą nam: Na czwartek 
zapowiada repertuar operetkę Offenbacha „Życie 
paryskie“ — na sobotę wieczór „Opowieści Hoff 
mana“, które ukażą sią w zupełnie nowej obsa- 
dzie ról kobiecych. I tak: Lalkę śpiewać będzie 
p. Brzeska, Giuliettę p. Kuncewiczównsa, a w par- 
tyi Antonii wystąpi po raz pierwszy jako debiu 
tantza p. Dagman, uczenica p. Zofii Kozłowskiej. 

Na przyszły tydzień, w poniedziałek, grana bę- 
dzie „Nora“ Ibsena z p Heleną Pawłowską, zali- 
czającą rolę Nory do popisowych w swym reper. 
tuarze. We wtorek usłyszymy Operę Donizettiego 
„Łucyę z Lammermooru" z gościnnym współudzia 
łem znakomitej artystki nadw. opery wiedeńskiej 


| Jadwigi Francilio Kauffmann. Zapowiedź występów 


tej niepospolitej śpiewaczki, pozyskanej na bardzo 
krótki tylko czas, obudziła wielkie zainteresowanie 
wśród lwowskiej publiczności. Partya Łucyi, którą 
Francillo Kaufifmann Śpiewać będzie we wtorek, 
należy do najświetniejszych w repertuarze znako. 
mitej artystki. 

Na środę przysiłego tygodnia zapowiada reper- 
tuar teatralny premierę interesującej komedyi Sa- 
szy uitryego „In flagranti“, która należała do 
największych atrakcyj obecnego sezonu paryskiego. 
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Autor tej wesołej komedyi jest znanym w Paryżu 
aktorem, a synem słynoego artysty Komedyi Fran- 
cuskiej. Sztuką „Ia flagranti zdobył sobie cgólay 
pokłask, jako autor sceciczny. Abonament nr 83. 

W dziale operetki przygotowuje się wystawie. 
nie najnowszej atrakcyi wiedeńskiej, którą jest 
Baktowa operstka Aladara Ronyiego „Zuzia“ z 
p. Miłowską w tytułowej roli. 

Śnieżyca do spółki z magistrackiem zamiłowa- 
niem do porządku spowodowały dwa nieszczęśliwe 
wypadki. We wtorek na placu Zbożowym pośli- 
znęła się na mokrym śniegu Chana Nebeka, upadła 
i złamała rękę. Z pedobnej przyczyny złamał nogę 
na placu Maryackim Maryan Łapaczuk. Oboje od- 
wiozło pogotowie do szpitala. 

Kaleka sprawcą kalectwa. W szynku przy ulicy 
Kościelnej w czasie sprzeczki uderzył niejaki Ma- 
rynowski kulą, której używał z powodu kalectwa 
nogi, bawiącą się w jego towarzystwie Leonorę 
Śledź i złamał jej rękę. Pogotowie odwiozło ją do 
szpitala. 


Uniwersytet ludowy Im. A. Miokiewicza, oddział 
iwowzki (Sienkiewicza 9). 

Biblioteczki ruchome od godz. 7 do 8 wieczorem, 

Sprawy sekretaryału od godz. 6 do 7 wieczorem 
nońziennie prócz niedziel i kwiąt. 

Wykłady w stowarzyszeniach zawodowych ro- 
botniezych w godzinach od 7*/a do 8 wieczorem 
godzień. j 

Zabawy dia dzieci w niedzisle po połndala sd 
godz. 4 do 6. 


Reportuer taara miejckiogo wo Lwewie 


Czwartek: „Orteusz w piekle”. 
Piątek: „Anna Karenina“, 


Z kraju. 


Za Szczakowej piszą nam: U nas niema cmen- 
tarza, a zmarłych musi się przewozić do oddelo- 
nego o 7 kim. Jaworzna. Proboszczem w Jawo- 
rznie jest ks. Skoczyński, któremu asystuje jako 
„sekretarz* niejaki Żoik. Przed kilkk tygodniami 
zmarła w Szczakowej żona p. Sowy, długoletniego 
gospodarza stow. kolejarzy. Mąż zamówił u Żbika 
pogrzeb, zapłacił żądaną cenę i otrzymał zapewnie- 
nie, że wszystko w porządku. Gdy pcgrzeb przy 
liczoym udziale kolejarzy oraz znajomych zmarłej 
przybył o godz. 3 po południu do Jaworzna i sta- 
nął w miejscu, gdzie zwykle ksiądz oczekuje na 
zwłoki, nikogo na miejscu nie zastano. Po oczeki- 
waniu na słocie przez 3 kwadranse, poszedł jeden 
z uczestników dowiedzieć się, co zaszło. Po nim 
poszedł mąż zmarłej i zastał księdza, który zupeł- 
nie o pogrzebie nie wiedział. Nareszcie ksiądz po- 
kropił zwłoki i ruszono na cmentarz. Tu przeko- 
nano się, że grobu nie wykopano. Można sobie 
wyobrazić rozgoryczenie i rozpacz zbolałego męża, 
gdy go jeszcze dochodziły docinki, że zmarłej 
chyba święta ziemia przyjąć nie chce. Ostatecznie 
uczestnicy pogrzebu, znużeni półdniowym marszem 
na mrozie, jakoteż zbolały, od zmysłów prawie od- 
chodzący mąż i liczna publiczność patrzeć musieli 
na niemiły zgrzyt łopat, zaczynających kopać grób 
dla czekającej obok trumny. 

Lecz nie koniec tego jeszcze, albowiem nadszedł 
wieczór i musiano z braku grobu przenieść zwłoki 
do kostnicy, ażeby je w następnym dniu pogrze- 
bać Uczestnicy zaś, rodzina itd. musieli powrócić 
do Szczakowej i następnego doia znów udać się 
na pogrzeb. co naraziło wszystkich na podwó'ne 
straty; niektórzy zaś, mając tylko urlop na jeden 
dzień, musieli telezraficznie prosić o przedłużenie 
tegoż. 

Byłby już najwyższy czas, ażeby ten proboszcz, 
który wymawia się, że z powodu rozległej parafii 
nie może podołać pracy, przestał stawiać dalej 
przeszkody przy staraniu się o założenie cmenta- 
rza w Szczakowej, o który starają się tutejsi ko- 
lejarze i gmina od kilku lat. Szczakowa posiada 
własny kościół i miejsce pod cmentarz, aprobowane 
przez władze, 

Dom Zdrowia „Pomoc Bratnia" w Zakopanem. 
Zarząd główny Towarzystwa Domu Zdrowia uczą- 
cej sę młodzieży polskiej „Pomoc Bratnia“ w Za- 
kopanem wzywa wszystkich dłużaików do spłaca- 
nia długów, zaznaczając, że ogłosi w pismach na- 
zwiska tych dłużników, którzy na powyższy ko- 
munikał odpowiedzi nie dadzą. 


Z zaboru rosyjskiego. 


Wywlezienia Macochowej. W ubiegłą niedzielę 
około godz. 8 wieczurem Helena Macochowa pod 
strażą opuściła więzienie przesyłkowe na Pradze, 
by udać się w dalszą drogę do miejsca przezna- 
czonego na odbycie kary, t. j. do więzienia w 
Łomży. 

Razem z partyą innych więźniów odprowadzono 
ją na dworzec kolei petersburskiej, skąd w wago- 
nie więziennym dostawioną zostanie do Czerwo- 
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nego Boru, a stamtąd pieszo z całą partyą wię- 


źniów oddana zostanie władzom więziennym w 
Łomży, 

Jest to przedostatnia podróż Macorhowej, którą 
po Odsiedzenia więzienia łomżyńskiego ocrekuje 
dalsza podroż, mianowicie na Syberyę. gdzie we 
dług brzmienia wyroku Izby sądowej osiedloną zo- 
stanie na cało życie. 


ze świata. 
„i AB idm L L 


2 tajemnic ochrany. Centralny komitet „Socyal 
No demokratycznego związku łotewskiego“ ogłasza 
tajny dokument, otrzymany za pośrednictwem tow. 
Wł. Burcewa, a dotyczący pierworia łotewskiego 
ruchu socyalno demokratycznego. Ten ostatni, jak 
wiadomo, powstał w połowie dziesiątego dziesię- 
ciolecia ubiegłego wieku. Istnienie tego ruchu uja- 
wnione zostało po raz pierwszy w r 1806, kiedy 
rząd rosyjski przedsięwziął aresztowania masowe 
wśród inteligencyi i robotników łotewskich w Ry 
dze i Libawie. Aresztowania te pociągnęły za sobą 
więzienie, zesłanie i emigracyę mnóstwa towarzy- 
szów łotewskich. Jak się teraz pokazuje, areszto- 
wania te spowodował niejaki Jan Jansen, któ- 
ry, bicrąc udział w ruchu, zdradził swych towa- 
rzyszów, wymienił nazwiska wszystkich uczestni 
ków pierwszego zjazdu tajnego, wskazał członków 
centralnego komitetu i tych, którzy zajmowali się 
przemycaniem zakazanych w Rosyi druków przez 
granicę. Długcletnie usiłowania zdemeskowania Jā- 
na Jansena nie csiągnęły skutku i człowiek ten 
dotychczas uważany był za urzędowego przedsta- 
wiciela socyalno - demokratycznej partyi Łotwy 
(wchodzącej w skład sgocyalnej demokracyi Ro 
syi) za granicą, brał udział w gsocyalistycznych 
kongresach międzynarodowych jako delegat tejże 
partyi i t. d. Otóż obecnie rola Jana Jansena nie 
pozostawia żadnych wątpliwości wobec wydanego 
przez „Socyalno demokratyczny związek łotewski* 
dokumentu — autentycznych zezaań Jana Jansena, 
złożonych przezeń w śledztwie. Dokument tea za 
wiera szczegółową charakterystykę pierwocin ło- 
tewskiego ruchu socyalao-demokratycznego i bio- 
rących w nim udział towarzyszów. 

Orygiaał dokumentu znajduje się u tow. Wł. 
Burcewa 

Trzykrotne żonobójstwo. Z Frankfurtu nad Me- 
nem donoszą: Tutejsta policya aresztowała nauczy. 
ciela szermierki Karola Hopfa, najtepszego szer- 
mierza w Europie, zdobywcę rekordu. Ożenił on 
się przed paru laty, a potem ubezpieczył żonę na 
wysoką kwotę. Gdy żona wkrótce zmarła, Hopf 
ożenił się powtórnie. Gdy zmarła i druga żona, 
Hopf ożenił się po raz trzeci i ubezpieczył trzecią 
żonę na 80.000 marek. Po kilku miesiącach po 
życia zachorowała i trzecia żona, a umierając w 
szpitalu, wyraziła podejrzenie, że zostaia przez 
męża otrutą U Hopfa dokonano rewizyi, podczas 
której znaleziono sinex potasu i arszenik. Nadto 
znaleziono u niego kultury bakcezlów chclery i 
tyfusu Hopf przyzuał się, że wszystkie trzy żony 
otruł, aby zdotyć sumy asekuracyjne. 


B. GAGRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje i naj. 
muje — fortepiany, pianina, harmonie i pianole — 
krajowe i zagraniczne, nowe i przegrawe — za 
gotówkę i na spłaty - bez zaiiczki. 


Przegląd polityczny. 


Socyaliści niemieccy przeciw caratowi. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu parlamentu niemieckiego 
w dyskusyi nad budżetem min'sterstwa spraw 
zagranicznych poseł tow. Le deb our ostro za- 
atakował cara, który uciska naród polski 
z całą brutalnością. Panslawizm jest tyl. 
ko wymysłem polityki cara rosyjskiego. Rząd 
rosyjski nie ma prawa podawania się za obroń 
cę interesów Słowiańskich na półwyspie Bałkań 
skim. Jeżeli może on tam operowzć oszu- 
stwem panSlawjstycznem, to winny te- 
mu Niemcy i Austrya, Rząd niemiecki podsyca 
plany zaborcze cara, uprawiając we wła- 
snym kraju Politykę uciskania Pola. 
ków. Rząd avustryacki czyni to samo, podtrzy- 
mając rozdział narodu słowiańskiego na trzy 
obsza: y prawzopźńistwowe; Chorwacyę, Dalma- 
cyę i Bośnię. RZ4d niemiecki musi urzeczywi- 
stnić ideę wolność! Narodowej. Jeżeli chce osią- 
gnąć rezultat, to MUSI przedewszystkiem we 


"własnym kraju Uczynić z Polaków 


przyjaciół dla siebie, przez co odwróco- 
nem zostałoby niebezpieczeństwo wojny euro- 
pejskiej, ponieważ wtenczas Rosya musiałaby 
się liczyć z niebezpieczeństwem powstania wszy- 
stkich swoich obcych zachodnio europejskich na- 
rodów i nie myślałaby © woinie zaborczej. 
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Przyłączenie Podgórza do Krakowa, 


Obrady podgórskiej Rady miejskiej. 


Na wtorkowem posiedzeniu Rady m. Podgó- 
rza Opozycya przeciw przyłączeniu, widząc swoją 
liczebną słabość, usiłowała prowadzić obstru. 
keyg. 

I tak p. Schenker odczytywał długą mo 
wę pisacą na maszynie, a gdy mu burmistrz 
p. Maryewski zwrócił uwagę, że nie wolno czy- 
tać, wymawisł się, że tylko cyfry odczytuje. 
Treść jego bałamutnych wywodów składała się 
z zarzutu, że Kraków zrobi interes na przyłą 
czenia Podgórza i z wniosku, by Rada wysłała 
trzech „dcświadczonych* radców do Wiednia i 
Pragi celem zbadania, jak tam przyłączono gmi- 
ny podmiejskie. 

Następnie przemawiał przeciw przyłączeniu 
p. Przybylski, redząc, by zaczekano, aż zo- 
stanie zbudowany kanał Wisła. Odra: Danaj. 

Radca tow. dr Bobrowski podniósł, że 
bardzo ważne powody narodowe, ekonomiczne 
i socyalne przemawiają za połączeniem. Idea 
Wielkiego Krakowa, podniesiona przez prezy 
denta dra Lea, zasłoguje na uznanie. Małe gmi- 
ny nie są w stanie zaspokoić n1leżycie wszyst- 
kich potrzeb ludności miejskiej. Mowca polemi- 
zował obszernie z zarzutami przeciwników i wy- 
kszywał ich bezzasadność. Nie jest prawdą, że 
zwolennicy przyłączenia grzebią samodzielność 
Podgórza. 

Należąc do silniejszej jednostki admicistracyj 
nej, z większą siłą i energią domagać się bę- 
dzie Podgórze inwestycyj wielkomiejsk'ch. Pod- 
górze było już dwa razy dzielnicą Krakowa, a 
ludność ówczesna witała to połączenie jako pod- 
niosły akt narodowy, nie podnosiła sentymen- 
tów lokalnych jako argumenty przeciw przyłą: 
czeniu. Mowea jako Polak czuje się wszędz'e 
w Polsce u siebie i dlatego zarzut „przybysza*, 
stawiany przez opozycyę, przyjmuja ze spoko- 
jem Każdy, kto tutaj obecnie stale mieszka, 
ma prawo do żyzia, niema tutaj ani obcych, ani 
swoich. Wszyscy są rówaouprawn'ooymi oby- 
watelami. Przyłączenie Podgórza do Krakowa 
nikego nie krzywdzi, przeciwnie, stwarza lepsze 
waruuki rozwo;u dla wszystkich warstw. Mowca 
zakończył okrzykiem: „Niech żyje Wielki Kra- 
ków, niech żyje nowa jego dzielnica, Podgó- 
rze!* 6 

P. Gadomski przemawiał przeciw przyłą- 
czeniu, strasząc Podgórze ciężarami podatko- 
wymi. 

Na tem zakończyła się dyskusya generalna, 
poczem referent p. Rolle postawił wniosek, 
by nad zasadą przyłączenia głosowano imien. 
nie, eo mimo sprzeciwienia się p. Jakóba FA-- 
bera uchwalono 19 głosami przeciw 12 Wnio- 
sek p. Schenkera odrzucono wszystkimi głosami 
przeciw dwom. poczem w imiennem głosowania 
uchwaleno przyłączenie Podgórza do Krakowa 25 
głosami przeciw 6. s 

Za przyłączeniem się głosowali radcy: Ale- 
ksandrowicz, Albin, Aronson, dr Bobrowski, 
Breyer, Dawidowski, dr Emilewicz, Ehrlich, dr 
Feuereisen, dr Górski, Grządziel, Grünberg, Wła- 
dysław L ban, Łuczko, Mateczny, Matula, M k- 
stein, Mossoczy, dr Oberlaander, Peter, Rappa- 
port, Rolle, Schłeichkorn, Stępień, Udziela. 

Przeciw głusowali radcy: Ferber, Gadomsti, 
Kaczmarski (wiceburmistrz), Przybgiski, Szklar. 
ski, S henker. : 

Wynik głosowania przyjęto burzliwymi okla- 
skami. 

Dyskusya szczegółowa. 

I teraz jeszcze opozycya p'Óbowała obstrukcyi. 
P. Schenker wniósł, by odroczono posiedzenie. 
Sprzeciwił się temu dr Oberiander i burmistrz 
p. Maryewski zarządził tylko 20 minutową pauzę 
po której nastąpiła dyskusyż Szczegółowa w nie 
obecności opozycyi, która dała za wygraną i po- 
szła do domu. 

Przedyskutowano i przyjęto 16 paragrafów. 

Uchwalona wysiać do dra Lea do Lwowa tele- 
gram z żądaniem utworzenia dla Podgórza oso- 
bnego jednomandatowego miejskiego oxręgu wy 
borczego sejmowego. 

O godz. 111/2 odroczono dalsze obrady do dnia 


, następnego. 


TELEGRAMY 


Wledeń. Wczoraj obradował subkomitet komisyi 
podatkowej dla sprawy noweli o podatku domowo- 


* 
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czynszowym. W dyskusyi zabierał taxże głos poseł 
dr Adolf Gross. 

Tarmin następnego posiedzenia podany będzia 
w drodze pizemnej, 

Reforma wyborcza na Śląsku. 

Opawa. Sem przyjął wniosek nagły posła Ti r- 
ka, w'ywający Wydział krajowy, aby poczynił do 
dnia 17 b. m. konkretne propozycye w sprawie 
reformy statutu krajowego i reformy wyborczej 
sejmowej i gminnej 

Szplegostwo w Wiedniu. 

Wiedeń. (Tel. wł.). Przed kilku dniami areszto- 
wano tu pod zarzutem szpiegostwa dwóch braci 
Jandriczów, jednego pensyonowanego a drugie- 
go czynnego oficera. Jak słychać, w szpiego- 
stwo to ma być wmięszany attachó wojskowy 
przy tutejszej ambasadzie rosyjskiej pułkownik 
Zaukowicz. Podobno rząd austryacki zażądał 
jego odwołania. 


Nie będzie zjazdu w Berllnie. 

Wiedeń. (Tel. wł.). Z okazyi śl. bu córki cesa- 
rza Wilhelma z ks. Kumberlardzkim podały pi- 
sma, że do Berlina przejadą car i arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand. Jak ze st:ony poinfor- 
mowanej donoszą, ani jeden, ani drugi do Ber- 
lina nie pojedzie. 

Duma przeciw rządowi. 

Petersburg. Na wczorajszem wieczornem po- 
siedzeniu Dumy przyjęto 140 głosami opozycyi 
i październikowców przeciw 97 głosom nacyo- 
nalistów i prawicy interpelacyę do ministra 
wojny w sprawie zamknięcia akademii medy- 
cano- wojskowej. 

Choroba papieża. 

Rzym. (Tel. wł). W stanie papisża nastąpiło 
pogorszenie. Powołano do niego krawnych. 
Obawiają się lada chwila śmierci. 

Zajście w Nancy. 

Paryż. Agencya Havssa ogłasza nastepnjącą notę: 
Sekretarz niemieckiej ambasady br. Wedel pojawił 
się w ministerstwie spraw zagranicznych, aby w 
imieniu ambasadora zasięgnąć informacyi w spra. 
wie zajść w Nancy. Szef gsbinetu odpowiedział, 
że zażądał szczegółowych informacyj w Nancy i 
skoro je tylko otrzyma, doniesie ambasadorowi. 

Paryż. Niemiecki ambasador bar. Sctón zjawił 
się wczoraj po południu u ministra spraw wewnę. 
trznych Pichona celem rozmowy w sprawie zajścia 
w Nancy. Minister Pichon podał do wiadomości 
ambssadora pierwsze sprawozdania o zajściu w 
Nancy i dodał, że ministerstwo celem zupełnego 
zoryentowania wię w sprawie tego zajścia i okoli- 
czności, jakie mu towarzyszyły. już przed połu- 
dniem postanowiło wysłać do Nany dyrektora 
kontroli w ministerstwie, radcę państwowego Au- 
gier'a. Wysoki ten urzędnik, który wieczorem od- 
jeżdża do Nancy, zbada stan rzeczy. 

Berlln. Dzienniki konserwatywne i wszechnie- 
mieckie omawiają w bardzo podnieconym tonie 
wypadek w Nancy i domagzją się od rządu bardzo 
poważnego wystąpienia. 

Sufrażystki. 

Londyn. W miejscowości St. Leonard podpalano 
wczoraj przed południem dom członka Izby gmin 
Du Croce. W pobliżu znaleziono odezwy sufraży- 
stek. Szkoda wynosi kilkanaście tysięcy funtów 
szterlingów. 


Rokowania pokojowe. 


Londyn. W kołsch urzędowych nie otrzymano 
wprawdzie do wczoraj wietzór wiadomości o za- 
wieszeniu broni, zapewniają jednak, że zawarcie 
pokoju jest bliskie i że d.legaci niebawem 
zbiorą się w Londynie. Dalegatami Turcyi zamia- 
nowani zostałi Hakki, Reszyd i Nazi. 


Włochy przeciw Grecyi. 
Rzym. „Tribuna* donosi, że Włochy nie zmie- 
nily swego stanowiska co do wysp Egejskich. 
Sprzeciwiają się one dalej przyzaaniu Grecyi wysp 
Samos, Lemnos Rhodos i Mitylene oraz wybrzeża 
naprzeciw Korfu. 


KONSUM ROBOTNICZY „NAPRZUD* 


w Dębnikach, ui. Pocztowa 17. 


Sklep Konsumu w Dębnikach otwarty od go- 
dziny 6 rano do 9 wieczór, 


Zamówienia na towary 


Konsumu robotniczego w Dębnikach przyj- 
muje tow. Setkowicz w Związku stow. ro- 
botniczych, ulica Filipa 2, II. piętro (w bufecie 
lub w administracyi „Naprzodu“, ulica Filipa l. 1, 


Walka o sejmową reformę 
wyborczą. 


Zgromadzenie robotników żydowskich ws Lwowie. 


W sobotę 12 b. m. po pełudniu w sali „Jad 
Charuzim* odbyło się masowe zgromadzenie, zwo. 
łane przez Ż. P S D w sprawie sejmowej refor- 
my wyborczej Zagaił je tow. dr Buber, przewo- 
dniczyli tow. Buber i Dorfman. 

Referaty o projektowanej reformie sejmowej, 
która klasę pracującą skrzywdzi niepomiernie, wy- 
głosili tow. Nussbrecher i EinAugier. Obej 
mowcy scharakteryzowali taktykę syoniatów, któ- 
rzy połączyli się z przeciwnikami nawet takiej re- 
formy i okazali się wrogami żydowskiej klasy pra 
cującej. 

Owacyjnie przyjęty poseł tow. dr Diamand 
wygłosił dłuższe, znakomite pzemówienie, w któ- 
rem omówił sprawę reformy i wytworzone stano 
wiskiem podolaków, wszechpołaków i syonistów 
położenie w kraju. 

Poseł tow. Klemensiewicez poruszył sprawę 
zamierzonego przez rząd odłożenia terminu obo 
wiązywania nowej wojskowej procedury karnej i 
sprawę nowych ciężarów wojskowych. Przemówie- 
nie tow. Klemensiewicza nagrodzili zgromadzeni 
hucznymi oklaskami, 

Jednogłośnie uchwalono nastęnującą rezolucyę: 

„Dzisiejsza sejmowa ustawa wyborcza jest stra 
szną krzywdą spcłeczną i narodową dla szerokich 
mas trzech narodowości kraj zamieszkujących. Dzi 
siejsza sejmowa ustawa wyborcza daje 2000 szla 
chciców 44 mandatów, a nie daje żadnego prawa 
głosowania 700 000 ludności robotniczej ! 

Przez głosowanie ustne wprowadza ustawa do 
wyborów sejmowych terorysm urzędników i kapi 
talistów, przez wybory pośrednie umożliwia prze- 
kupstwo i oszustwo wyborcze. 

Zaprowadzene wyborów powszechnych, tajny'h 
i bezpośrednich, które «biecuje pr: jekt większe ści 
sejmowej dla kuryi miejskiej i wiejskiej, jest zatem 
postępem i pierwszym krokiem do usunięcia krzy- 
czącej niesprawiedliwości społecznej w sejmowej 
ustawie wyborczej. 

Dlatego pi,tauje zgromadzenie sojusz syonisty 
czno-wszechpolski, zwrócony przeciw tym okru 
chom postępu politycznego jasie obecna szlache 
cka większość sejmowa daje krajowi, piętnuje ży 
dowskich wszechpolaków, jako największych szko- 
dników w drodze rozwoju łudu żydowskiego. Nie 
mniej też piętnuje szacherkę polityczną żydowskich 
posłów sejmowych, którzy chcą przy obecnej re 
formie wyborczej zaprowadzić prawa wyjątkowe 
dla żydów. 

Natomiast protestują robotnicy przeciw odstąpie. 
niu od zasady równości prawa wyborczego prze 
ciw kuryom, a także przeciw płuralaości głosów, 

Projektowana „kurya powszechna” z 12 man- 
datami, mająca być rzekomo reprezentacyą dla ro- 
botników, jest niemożliwą do przyjęcia. 

A szczególnie pokrzywdzoną jest żydowska klasa 
robotnicza. Podczas gdy żydowakie klasy posiada 
jące dostają znaczną liczbę mandatów, pozbawia 
się żydowskich robotników zupełnie praw do sejmu. 

Protestując przeciwko tym biędom, które szla 
chta chce na szkodę krzju wprowadzić do nowej 
ustawy wyborczej, uważamy powszechne, równe, 
bezpośrednie, tajne i proporcyonalae prawo wybor 
cze dla wszystkich dorosłych obywateli i obywa 
telek w kraju za jedyną reformę, odpowiadejącą 
rozwojowi praw ludowych i opierającą samorząd 
kraju na całym ludzie tego kraju“. 


= 


Znużenie znika. 

Wiele środków, które obecnie na wszystko bywają zale- 
cane znika zazwyczaj tak szyhko, jak się i pojawiły. Nie 
ma się do mich zaufania, gdyż nie mogą się wykazać dłu- 
goletniem uznaniem skuteczności i wypróbowanem działa- 
niem. Inaczej 


Scotta Emulsya 


która od 37 lat w świecie lekarskim i wśród, 
laików jest uznana jako środek posilający; 
i wzmacniający. 

Osobom, które mimo znużenia pracy prze-; 
rwać nie mogą, zaleca się usilnie zażywanie) 
przez kilka tygodmi Scotta Emulsyi. 

Skuteczny wpływ tego preparatu na ape- 
tyt i wzmocnienie sił zaraz się objawi i wrócą 
świeże siły i chęć do życia. 


Ale musi to być 


prawdziwa Scotta Emulsya. 


Cena orygimaluej flaszki 2 K 50 h. Do nabycia we wszy“ 
atkich aptekach. Po nadesłaniu 50 h w znaczkach poczto* 
wych do Scott & Bowne, G. m. b. H., Wien VII, z po 
wołaniem się na niniejszy dziennik, przesyła się jednora- 
zowo próbkę dla nkosztowenia przez jedną z aptek. 
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SZKOŁA I NAUCZYCIEL. 


Dwutygodnik poświęcony sprawom szkolnictwa i nauczycielstwa. 


Zrzeszenia nauczycielskie. 


Ofdbyty 19 marca we Lwowie rjad delegatów 
n»uczycielstwa ludowego całegn kraju wywołał o. 
gólnie podziw, z powodu sprężystości i czujności 
crganizacyj nau”zycielskich. Zaledwie bowiem 17 
pojawił się ów skandaliczny projekt „regulacyi* 
pae nauczycielskich, jaż 19 nauczycielstwo całego 
kraju dosadne i asro przez swych delegatów o 
sądziło wartość tego produktu naszych reakcyoni 
stów, 

Sąd ten był istotnie wyrazem opinii całego 
nauczycielstwa. gdyż delegaci byli wybrani na ma- 
sowych wiecach powiatowych — mieli zatam man 
daty uczciwie i legalnie eohie powierzone  Aliści 
po tej imponującej manifastacyi pejawiaią się ko 
mnnikatv we wasze*hpolskiej prasie o odbytym 
znów 30 marca „Kraj. Zeździe wezvstkich pol 
skich rtowarzyszeń nauczycielskich". Może przeto 
tu i ówdzie n»setąpić zamęt pojęć o sile i woli 
tych „wszystkich polskich towarzystw nauczyciel 
skich“ — dlatego też zadaniem tego artykułu, rzecz 
dokładnie wyjaśnić. i 

Głównym motorem intryg przeciw organizacyi 
nauczycielstwa polskiego, która skupia się w li- 
czbie 9 tysiecy w Krej. Związku naucz. lud. — 
jest Polskie Tow. pedagogiczne. Towarzystwo to 
przez czterdzieści kilka lat swego istnien'a, zdo- 
hyło sobie materyalne zasoby. dzięki wydawnictwu 
podręczników s'kolnych. aprobowanych i powie 
rzanych przez Radę szkolą krajową — i ten fakt 
stanowi dzisiaj o jego życu a raczej wegetacyi 
Kiedyś wpływowe, jako ekspozytura Rady szkolrej 
kraj. było czynnikiem przytłumiająsym wszelkie 
próby emancyparyi nauczycielstwa w dziedzinie 
jego materyałnych i prawnych postulatów Przeciw 
temu pvrzędowemu skupieniu nsu:zycielstwa po 
wstało Tow. nauczycieli szkół ludowych w Nowym 
Sączu z organem „Szk: lnictwo*, redagowanym 
przez ś p. Kisielewskiego, Gutowskiego i Mayera 
Towarzystwo to i organ jego chlubnie spełniało 
swą rolę otwierając oczy nauczycielstwu na przy- 
czyny złepo traktowania szkolnietwa i nauczyciel 
stwa ludowego, na zadania pracowników oświato. 
wych na niwie kultury i postępu. 

Niewątpliwie przyczyniło się wielce do przygo- 
towania gruntu pod zas ew organizacyi zawodowej 
Kraj. Związku nauczycieletwa ludow., a ten w sze 
regi swe poczyna od r 1906 wciacać mnogie rze 
sze nauczycielstwa i ma go dziś 5/4 w swoich sze- 
regach. Obok Związku istnieje ukraińska organi 
zacya naucz z ponał tysiącem pięćset członków 
w Bwym łonie. Niezorganizowanych liczyć należy 
na 3Ve tysiąca. a '/a tysiąca najwyżej stanowią 
„wszystkie polskie towarzystwa nauczycielskie“. 

Nie są one przytem wył/ąsznie nauczycielskie 


„a należą do nich ludzie rozmaitych zawodów — 


jak n p do „Samopomocy nauczycielek w Prze- 
myślu* należy taka nauczycielka — jak ks, bi- 
skup Pelczar i inni duchowni. Rej wcdzące Pol. 
Tow. pedagogiczne, tak w swym składzie jik i 
w swych nielicznych oddziałach ma stosunkowo 
liczny zastęp członków z poza szeregów nauczy 
cielskich, stojących na czele tych oddziałów. Wy. 
słarczy wspomnieć. iż przewodniczącymi są hr. 
Henr., Badeni, br. Brunicki. obszarnicy, kanonicy 
a przedewszystkiem znienawidzeni inspektorowie 
szkolni, a chyba już nikt nie będzie miał wątgli- 
wcéci eo do charakteru „nauczycielskiego“ tych 
stowarzyszeń. 

W istocie nie istnieje Pol. Tow. Ped. na terenie 
kraju niemal zupełnie. Latami całemi ci przewo- 
dniezący nie zwołuą posiedzeń, wkładek wcale 
się nie zbiera Tu i owdzie (Złoczów — przewodn., 
Niedźwodzki) inspektor terorem swego autorytetu 
werbuje nauczycielstwo do zn'enawidzonego tiwa- 
rzystwa. Tak przynagłeni członkowie w skrytości 
ia'rygują przeciw „swemu“ stowarzyszeniu, stara- 
jąc się go albo rozsadzić, albo wprowadzić w stan 
martwoty. Ten i ów znowę „pracą* w tow. pe- 
dag — chce się wspiąć w swej karyerze aż do 
inspektury, a ta przynależność jest ważnym argu 
mentem w kwalifikacyi. Hipokryzya i serwilizm — 
to zwykła cecha członka P. T. P. — potopowców, 
„ak ich szyderczo nauczycielstwo nazywa. Z chwi- 
lą gdy wzięli Zarząd główny w ręce młodzi wszech- 
pelacy — kierunek miał wę według ich zapowie- 
dzi zmienić Le'z po 8 letnich rządach dzś już 
można stwierdzić iż cudownie nawiązali swą dzia. 
łalpeść do tradycyi służalstwa wobec władzy i mo- 
źnych i oni to wł śnie są twórcami t. zw. „Dele» 
geeyi wszystkich polskich towarzystw nauczyciel.“ 


mikstury kłerykalno ws:echpolskiej, najwsteszniej. 
szych żywiołów w nauczycielstwie Liczba ich 
członków z n urzycielstwa wyaosi około 500 o- 
sób — na 15000 sł nauczycielskich 

Brakuje w tej „dalegacyi* wazystkich polskich 
Tow. nauczyc'elskich „tylko“ Kraj. Związku nau- 
czycielstwa lud z 9 tysiącami człoaków w 200 
Ozn skach — „Delegacya* zgodnie z iałencyą za- 
rządu stronnictwa wszechpolskiego i episkopatu — 
protestuje przeciw łączeniu regulacyi płac nauszy- 
cielszich ze sprawą refirmy wyborczej, a na jej 
zebraniu arcybiskup ks. T»0dorowicz oświadczył, 
it los nauczycielstwa prlskiego jest tak ważny i 
święty, że n'e można go kal-ć łączeniem z niskie- 
mi komb'nacyami politycznemi, Co powiedziawszy, 
wyjechał ke. arcybiskup do Rzymu, zostawiając 
los neuczycielstwa na pastwę jego „świętości“. 

Delegaci Związku i stowarzyszenia „W«aimna 
Pomiez* stanowią krajowy komitet wykonawczy 
nauczycielstwa ludowego, który też reprezentuje 
dążnoś:i i pos'ulaty całego nauczycielstwa w Ga- 
licyi Ugrupowanie tych towarzystw jest poniekąd 
obrazem światopoglądu społecznego i politycznego 
nauczycielstwa: krajowy Związek reprezentuje 
szczery postęp i walczy o zasady nowoczesnej 
pedagogiki, gdy Tow. pedagogiczne wraz z „dele- 
gacyą* stanowi awangardę klerykalizmu, wsteczni- 
ctwa i szowinizmu. 


ZAPISKI. 


Żonglerstwa wszechpolskie. Nictak do rozpaczy 
nie doprowadza wszechpolaków — jak zupełny brak 
wpływów w nauczycielstwie ludowem, a tem sa- 
mem utrudniony dostęp do ludu. Przeciw krajo- 
wemu Związkowi naczycielstwa ludowego forytują 
oni Polskie Towarzystwo pedsgogiczne, które oprócz 
grupy lwowskiej. literalnie nie istnieje w kraju. 
Chcąc jednak opinię publiczną w błąd wprowadzić, 
ureądzają od czasu do czasu krzykliwe występy, 
mające zamaskować ich istnienie. Takim był w 
dniu 30 marca „zjazd wszystkich polskich Towa- 
rzystw nauczycielskich“. Zjazd ten był obesłany 
przedewszystkiem przez „delegatów*, złożonych z 
nauczycieli lwowskich, sodal ski miejscowe i kilka- 
naście wybrakowanych jednostek z prowincyi, boj- 
kotowanych nawet towarzysko przes swych kole- 
gów Razem było ich 120 osób, a „delegaci* zo- 
stali mianowani przez komitet lwowski. Przybyło 
kilku posłów sejmowych, a między innemi arcy” 
biskup Teodorowicz, który też wygłosił patetyczne 
kazanie. Z zaproszonych gości usprawiedliwił po- 
dobno nieobecność inspektor dr Falkiewicz z Rze- 
szowa, b. redaktor „Szkoły“, powodem odeń nie- 
R (Siedzi w śledczem więzieniu — Przyp. 
Red). 

Charakterystycznym momentem tego „zjazdu“ 
było. że nawet ci konfidenci Rady szkolnej krajowej 
zaprotestowali przeciw sławetnemu projeztowi Wy- 
działu krajowego, a deputacyi ich te same frazesy, 
co poprzedniej powtórzył marszałek krajowy. Prze- 
mówił do marszałka p. Polaczek, „dzlegat* z Chrza- 
nowskiego, gdzie żyje jak pustelnik poza organi- 
zacyą nauczy'ielską, mającą w tym powiecie pięć 
Ognisk. Wogóle ten „zazd* był dokumentem u- 
padku wpływów klerykalno- wszechpołskich w na- 
Uuczycielatwie. 

Zjazdowi delegatów, wybranych przez tłamne 
wiece powiatowe w całym kraju, który odbyt się 
z otwarciem gesyi sejmowej, przeciwstawili wszech- 
polacy hałaśl'wie zainscenizowaną farsę, ośmie- 
szającą ieh doszczętnie, Przewidując klapę, wy- 
brali na tę „demonstracyę* dzień, kiedy niema 
posłów sejnowych we Lwowie, na kilka dni przed 
sesyą. 

„Zjazd zakończyło gremialne całowanie rąk 
ka arcybiskuna przez jego uczestnikó w. 


Z konikiem 
mydło liliowe 


nadał jak pczedtem. niezbędne do rozsądnego pie- 
tęgnowania skóry i piękności. Codzień pisma z uzna- 
niami P> 80 h wszędzie na składzie 


NAJPRZEDNIEJSZE 


RARTY DO GRY 


wyrobu galicyjskiego 


> Do nabycia wszędzie, lub we 'fabryce- 


Lwów, ul. Zielona 20. 


- 
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„ .  Rozmaltości. 


| s Bismark i Nietssche 
Pisma niemieckie ogłaszają odasleziony list Bis- 
| gmarcka do żony, w którym pisze on o spotkaniu 
gwem z Fryderykiem Netzschem w roku 1880 w 
Ober Engadin w Szwajcaryi: 

M je serce! Zrebiłem tu w tych dniach ciekawą 
zD8JOMOŚĆ z niejakim panem Nietrscbe, b. profs- 
goreM uniwersytetu w Bazylei. Wzóczyłem się z 
nim Citery godziny bez cela po górach i czuję się 

“= tem Mile znużony. Przez chwilę zazdrościłem na- 
| wet, że on tək sobie biega po górach, jakby to 
(jego tylko góry były i tylko dla niego W poró 
| wDAaDiU z tem, co mi o nim mówiono, okazał się 
| poczeiwiną dosyć uprzejmym. Mówił od czasu do 
| CZASU o chrześcijaństwie, ala rzeczy, których ci, 
serce moje, tutaj nie powtórzę, boby wzburzyły 
spokój Twego umysłu. Zrazu chciałem mu opono- 
WAĆ. ale wreszcie wolałem milczeć, bo czułem, że 
ten odludek jednak o tych sprawach więcej my 
ólsł. niż my oboje razem. Przydałaby mi się teraz 
biblia, aby się przekonać, że slary Pan Bóg prze 
cie jeszcze żyje... Z moich spraw zajmowały pana 
Nietzschego moje poglądy na ludzi Pod tym wzglę- 
dem zgodziliśmy się cudownie! Zapewne, że nie 
kochą on Niemiaszków i równie mało, jak ja, ma 
do tego powodu. Zachwyciły mnie również jego 
#447 O gocyalistach! Jnż za to samo zrobiłbym go 
łajoym radcą u siebie w Berlinie, ale szkoda mi 

| człowięka. 

| „Wogóle cbętniebym się nim bliżej zajął cóż kie 
07 nie mam czasu. Tutejsze czerwone wino daje 

| się pić przynajmniej w braku czegos lepszego, wy- 
| piłem tego htr i zjadłem ogromną strucię do tego 
Zatem widzisz, że jestem zdrów. Gdy jutro wrócę 
| o G., jestem pewny, że mnie tam czekać będą 
= od Ciebie i dzieci. Tr:y dni zortawiłaś mnie 
| bez wiadomości — to rzecz niesłychana! Jeśli ju 
tro nie dostanę listu, nie piszę więcej ani wiersza! 

Mimo wszystko zostaję Twoim zawsze i na wieki 
Dajwierniejszy, a teraz bardzo zmeczony 

i Von Bismarck. 


Kule i kregle ii 


Lignam ŝanstam 
Przybory bilardowe eeiam 


Reim i Ska 


Kraków, Rynek gł. 37 


Bpecyalne eenniki RA 
śądanie gratia | franke. 


ta 


C. k. uprzyw. Gd galic. akcyjny 


Gzwartek 1? kwietnia 1918 


Jakie zaś wrażenie odniósł Nietzzche z tego apo- | 
tkania ? Poszedł po wycieczce do swego skromne. 
go mieszkania. A nim się wieczorem udał ma spo 
czynek, napisał w notatniku te słowa: 

„Bsmarck chłop, bursz, ani zbyt poczciwy, ani 
zbyt naiwny, a tem mniej — dzięki Bogu — ty- 
powy Niemiec...“ 

O c c 


Ze stowarzyszeń i zgromadzeń. 


Towarzyszom zwracamy uwagę, ża komunikaty 
do tej rubryki nalaży nadsyłać pod adresem: Dzlał 
Inseratowy „Naprzodu“, Kraków, PI, WW. Świętych 11, 
| zawsze załączać 2 góry należytość (w markach 
pocztowych). W przeciwnym razle komunikaty za- 
mlieszczane nle będą. 


A rien zęromadzeniaen Í zebraniach mośna zmie 
casé tylko za opłatą 40 halerzy vo ;sdnovazcweze 
vgłoszania. Zapowiędzi bałów, zabaw i przedstawień ke 
atua i Koronę sz jednoruzowę ogłoszenia. 


* Dla Półwsia | Zwierzyńca publiczne zgroma- 
dzenie „w sprawie sejmowej reformy wyborczej” 
odbędzie się we środę 16 kwietnia o godz. 7 wie- 
czorem w sali p G.ldsteina na Półwsu przy ul. 
Kościuszki Referent poseł Klemensiewicz. 

* Posledzenie sekcyl koblet odbędzie się we 
czwarte 17 kwietnia o godzinie 7 wieczorem w 
Związku stow. rob. w Krakowie, ul. Filipa 2, II p. 
Sprawy bardzo ważne, upraszamy wszystkie to- 
warzyszki o punktualne prz: bycie. 

* Stowarzyszenie „Wzajemna pomoc emigrantów | 
Pelaków z zaboru rosyjskiago w Krakowie* urzą- 
dza w niedzielę 20 kwietma b.r. dla dzieci swoich 
członków i ich rodzin wieczór Krakowia- 
ków w lokalu Związku stow. reb. (ul. Filipa 2, 
lH p) Program: 1. „Chłopi arystokraci“, obrazek 
sceniczpy z 1848 r. 2 Żywe obrazy. 3. „Krako 
wiak* odtańczą w 4 pary. 4 Śpiewy. 5 Dekla 
macye. 6. Gry. 7. Kosz słodkiego szczęścia. Po 
czątek o godz. 4 po pnłudniu. 
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NADESŁANE. 


Dr ARTUR LUSTGARTEN - 
otworzył kancelaryę adwokacką 


w Krakowie, plac Dominikański 5. 
NE] | 
łe, widna, a komtorterm arzą- 


ss: AVENUE 


egona w ROC alsm polaklab i zagraniaznyck — 7 allardów 


Kawiarnia 


sankt eborny najwytwornie|- 
azaj Pubi. we Lwowie. Sale da- 


Juliusz- -Meinl 5 


import kawy 


Nowa filia: 


Lwów, Rynek 18. 
Dawne filie: 
ul. Akademicka L. 2a, 
ul. Gródecka L. 54. 


OKRĘTOWE 


AMERYKI 
IKANADY 


KTO SIĘ CHCE UCHRONIĆ 
QD ZAWODÓW | STRAT 


‘Biúr o podr ży. Oświecim OŚWIĘCIM. 
EEBRETTS ENEA ZOT LAU AKU ZEREGK E O T EE 


Leczcie nałóg pijaństwa 


dopóki nałogowiec nie rozminie się z kodeksem. 
Ratujele go, nim alkohol wyniszczy w nim zdrowie, zdolność do pracy I majątek, lub śmierć uczyni ratunek nlemożebnym. 


"tak 1 
ETF; Coom 

A A 
E 08 Coom 


ESAS 


Bank Hipoteczny 


Filia w Krakowie: 
Rynek płówy, (róg ulicy Brackiej). 


Kapitał akcyjny: K 20,000.000— 
Kapitał rezerwowy: K 11,000.000— 


Listy hipoteczna w oblegu będące K 210,000.000— 

Kantor wymiany 

Oddział depozytowy i schowki depozytowe 

Oddział wkładek gotówkowych 

Oddział towarowy 

Oddział zastawniczy i Kasa zaliczkowa, 
ulica Bracka 1 


| 
jest surogatem przeciw alkoholowi i sprawia, że nałogowiec będzie 
miał wstręt do gorących napojów. 

jest zupełaie nieszkodliwym i działa tak intenzywnie, że i starzy 
nałogowcy w nałóg pijaństwa napowrót nie popadną. 


| SRO 


sę e s x jest najnowszą zdobyczą wiedzy w tym kierunku i uratował już 
Składy towarowe przy ulicy Zacisze Goom tysiące ludzi od biedy, nędzy i ruiny. 
 „Detailiczna sprzedaż węgla, wapna i drze- Soom jest preparatem łatwo rozpuszczalnym, który np. żona mężowi może 


podać w napoju porannym, a którego tenże ani nie poczuje. Naj- 
częściej dotyczący mężczyzna sam nawet nie wie, skąd nagle znieść nie może 
spirytusu i myśli, że powodem tego jest nadmierne używanie, tak sam, jak 
np. ktoś jedząc zbyt często jedną potrawę, potem się patrzeć na nią nie może, 
Goom powinien każdy ojciec swemu synowi podać, nim tenże przy egza- 

minie przepadnie, ten chociaż napojów gorących nie używał zanadto, 
przecież one umysł jego przytępiły. Wogóle każdy, jak nie ma dość silnej woli, 
by się od używania gorących napojów powstrzymać, powinien zażyć Ceom. 
Jest on najzu„ełniej nieszkodliwym. Dotyczący mężczyzna zaszanuje przez to 
swoje zdrowie, zaoszczędzi dużo pieniędzy, które przedtem na wino, piwo, 
wódkę i likiery byłby wydał, 


3 j 5 Pan R. F. pisze: Coom Institut, Copenhagen (Dänemark). — Proszę uprzej- 
mie przesłać mi pudełko Coom za pobraniem za 10 kor. Mam przyjaciela, który oddaje się pijaństwu i pragnę go z tego 
wyleczyć. Dotychczas przesłanym mi Coom odzwyczaiłom już 3 osoby, są z nich teraz porządni ludzie, tylko trudno jest 
ludzi u nas nakłonić. — Dziękując, kreśimy się z poważaniem 


R. F. Diósgyór gyartelep 1912 X1/28 Węgry. 
Preparat COOM kosztuje 10 koron I bywa wysłany za poprzedniem nadesłaniem kwoty lub za zallczką tylko przez: 


GOOM INSTITUT, COPENHAGEN 325 (Dänemark). pan S 


| wa opałowego przy ul. Warszawskiej. 


wwww"vwwwwww. 
=E££| MĄDRA RADA! 


Kupujcie tylko w świecie znaną żytnią 
kawę Probat, której 5 klg paczka opła- 
tnie tylko Kor. 3770 za pobraniem ko- 
sztuje. — Prócz tego otrzymacie jeszcze 
darmo piękny przedmiot użytkowy, 
Rzy odbiorze 5-ciu paczek po tylko 

or 3:10. — Probat daje bez domie- 
szki kawy ziarnistej, zdrową i smaczną 
kawę — Tylko prawdziwa przez 
Bernsdorter Betraldoristerel Berasdorf 45 
bei Trautenau (BOhmen). 
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po 10 hal. 


i 2 é 
Sławkowska 1. 2 


APTEKA 


god Złotym Jeleniem 


we Lwowie 
została już przeniesio- 
ną do nowego lokalu 


Rynek to 


Lekcyi 


poszukuje uczenica IV kl. 
wydz., jakoteż uczeń I kl. 
gimnazyalnej. — Łaskawe 
zgłoszenia do Działu inse- 
rat. „Naprzodu“ pod R. B. 


ROWER ES-KA 


Znana od 25 lat firma FOBUS 
ROSENMANN przeniosła swój 
sklep z ul Karola Ludwika na 
ul. Jagielioństą 17 i poleca ro 


Czwartek 17 kwietnia 1913 Nr. 88 


Czytajcie to natychmiast! 


4 LI LJ L} E B E Ld | SETER 
Jeśli pierś Pani jest nierozwiniętą, 
jeśli jej brak sprężystości, proszę zwrócić się niezwłocznie do 
Pani Heleny Duroy 
znanej specyalistki w Paryżu, która poda Pani radę bezinteresownie. 
Tysiące kobiet, które skorzystały z jej odkrycia, posyła jej codziennie 


listy dziękczyane, ale pani Helena Duroy,' kierując się ścisłą dys- 
krecyą, która jest jej zasadą, wsszymuje się od publikowania ich. 


„Pierwszemi oznakami ciężkich zasłabnięć są bole i do- 
legliwości w muskułach i nerwach. Natura wyposużyła 
Ą człowieka delikatnemi nerwami, aby był zdolnym myśleć, 


i 
ezuć i używać. Natura nie chciała jednak, aby nerwy | 
Każdy ból, każda niedyspozycya jest najpewniejszą 

oznaką grożącego niebiszpieczeństwa Nie znaczy to, aby 


sprawiały ból człowiekowi. 

choroba miała zaraz być zabójcza, ale każda choroba za- 
niedbana może doprowadzić do trwałego ciężkiego cier- 
pienia lub pełnej udręczeń śmierci. 


Czy można rozwinąć i ukształtować piersi, 7; i prostym, wykonując w domu wszystko, co 
Jeden z największych wynalazków, jakie zrobiono 
w ostatnich czasach, polega na zupełnie prostej metodzie 


które zawsze były chude i płaskie, lub stały > jest do rozwinięcia biustu koniecznem, z cze- 
się takiemi z biegiem czasu? Czy można przy- * go opis przyszię Pani dyskretnie. 
wróc'ć jędrność i okrągłą formę piersiom ob- „. Pragnę, by.Pani była piękną i nie miała 
wisłym wskutek choroby czy innych przejść? ż czego zazdrościć żadnej kobiecie. 

“MA Metoda moja uznana za cudowną przez 


DE 

r Tak! sek... A osoby, którə ją używały, jest zupełnie różna 
Czy jest to czemś nadzwyczajnem, nie-  oq wszelkich środków używanych dotychczas. 
naturalnem, graniczącem z cudem? Czy mą Jestem szczęśliwą i dumną, iż pierwsza 
się prawo orzec, że, jest to niemożliwem,  wynalazłam metodę logiczną i racyonalną, 
przesadnem, śmiesznem ? która wskazuje, dowodzi i gwarantuje, iż 
Nie! można piersi wzmocnić i rozwinąć. Odkrycie 

Przeciwnie, mo- 


moje jest nieocenio- 
żliwość: rozwinięcia nem i stanowi wa- 
i wzmocnienia pier- żny krok naprzód w 
si jest rzeczą pro- 


dziedzinie postępu. 
stą, naturalną i lo- 


Dzięki szczegól- 
giczną. Znana i zna- niejszym okoliczno- 
komita specyalistka /% ściom mogę posłać 
pani Helena Du- darmo każdej czy- 
roy pierwsza może telniczce opis mego 
doszła do tego po- fi odkrycia i szczegóły 
znania, które dopro- dotyczące środka do 
wadziło ją do od- 


nadania jędrności i 
krycia cudownej piękuej formy pier- 
metody „Exuber Bust 


siom kobiecym. 
Developer", Jeśli Pa- Proszę napisać 
ni należy również natychmiast, by u- 
do tych, które” na- 


niknąć zwłoki wo- 
tura pokrzywdziła w budowie piersi; jeśli bee ogromnej ilości listów przychodzących 
straciły one swą jędrność lub są niedostate- 


codziennie. 
cznie rozwinięte, proszę nie rozpaczać; teraz Proszę adresować Madame Mólene Du- 
może Pani jak tyle innych kobiet mieć pierś 


rOy, 12, Chaussée d' Antin, Paris (Division 
pełaą, okrągłą i sprężystą, sposobem łatwym Nr. 828 A). Opłata listu 25 hal., kartki 10 hal. 


wzmacniania nerwów i odswieżania krwi, co czyni ciało 
odpornem na osłabienie Metoda ta jest zupełuie pros'ą 
w zastosowaniu. Nie jestto żadne lekarstwo, żadna maść 
żadne wcieranie, żaden przyrząd, lub t. zw. gimnastyka 
lecznicza, lecz rzecz zupełnie prosta, podpatrzona naturze 
Lekarze i profesorowie wyrazili się o tem pochlebnie 
t używają już tej melody dla dobra ludzkości. Jestem 
zdania, że ta meteda ma wielkie znaczenie dla ludzkości 
Przeczytajcie jedno z wielu uznań, które codziennie wy- 
aalazca otrzymuje, 


Wielce szanowny Panie! 


Nie mogę tego prze 
nieść na sobie, aby nie 
donieść panu radosnej 
wieści, która myśłę, że 
i panu będzie przyjem 
ną. jak to już wspomi- 
nałem w pierwszym 


4 
JA G 


łem krwią. cierpiałem 
strasznie na nerwy, neu: 
restenią i złe trawienie; 
przeczuwałem już blizi 
koniec. Byłem u wielu 
lekarzy, aby ratować ży 
cie, ale napróżno, gdy 
przeczytałem w, dzienni: 
kach jak dobrze dz'ała 


wery Światowej marki ES-KA 
oraz rowery tej samej fabryki 
marki „IRIS“ oras „CYKLOP: 
z kolem wolnobieżącem „Tor- 
pedo* — elegancko wykończo- 


SA 
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b fo dll goromił ub KUPON BEZPŁATNY Nr. 828 A. Nasbiilnj: | f pańska metoda na ludzki organizm, zwróciłem się do pana 
od kor. 280 do 6'—, francu- _ Do rozwinięcia I wzmocnienia .., | t aproéba p prareania poadlik a plane odj Sto poli 
skie 7'—. Płaszcze od kor. 4 50 biustu kabiecego. i Adres: a T. ę do pańskich przepis rym skutkiem 1 będę je 


dalej stosował. Już po kilku dniach przestałem krew od 
pluwać, mogłem jeść i czułem się z każdym dniem lepiej. 
Żałuję, że nie dałem się przedtem fotografować jak daw- 


do t2. Siodła od kor. 4 do 8. 
Latarki acetylenowe od ko- 


ooo po Oi ale p i kz. CEY 4 Wr Tiie niej wyglądałem. gdy dni moje były poliezone, a jak obe 
m Aas : "ma m i ; ie) i i 
nych. Cenniki gratis i opłatnie. PATENT GATA h TADI e e ai i | saga ky 55% kia - 6, Sp 


aby pan to pismo moje z pełnym podpisem ogłosił. 


"PVP O" gr oę= : a Fr, m. 65 3 wal 
"EP fa T ER i KC) - Z wysokiem poważaniem _ Przeor Qrzsięgge. 
g9 e? STY M À Pismo to nadesłał wynalazcy szanowny duchowny 


dobro wolnie, bez prośby, pomimo, że nie znali się i nie 
widziełi nigdy. x 

Wynalazca napisał książkę w łatwy i przystępny spo- 
sób, którą dotychczas zupełnie darmo rozsyła, aby tę me- $ 
tedę rozpowszechnić. 

Jeżeli zasiosujecie tę metodę przez jakiś czas, sta- 
niecie się zdrowymi i silnymi, będziecie mieli zdrowe 
nerwy i wieżą krew. Jeżeli tę metodę corocznie przez 
jakiś czas zastosujecie, utrzymacie świeżość fizyczną i u- 
mysłową. 

Każeie sobie natychmiast przysłać tę bardzo intere- 
sującą i poucząjącą książkę, zanim wyczerpią się egzem- 
plarze gratisowe. Napiszcie korespondentkę ale tak, aby 
nazwisko i adres były zupełnie wyraźne do: 


„Helige Geist“ Apotheke Budapest, Vil., Wes- 
selény utcza 10. Abteilung 514: 


hentno, 1 skreymka 150 xt 
211 kopy) zn 4 ker. wysyło 
*ohryczny skład rerów 


Braci iołałchicii 
Kraków, Włsiepoia 7/a. 


Canuiki wszystkiech gątanków 
serów wysyłamy farmo | esi 


BREZDZEBNSEKNZU 
Elektro - motorowa fabryka 
wyrobów masarskich 
i 
2 


puavyzaza wycaineścią i vy- 
mienitymm smakiem- prizyndaa 
gatunki KGW ZOOZOWYĘN, 


Wyrób krajowy! 


BAN GWSH WW zd I 


i : Zo enane im 7 zaną "r em 
| Miejsce wyrobu SKAWINA koo HFZIETWA, 
Ę H:nrtaw TM. 23, 10:121TL0. 2 
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A. Różyck Najmodniejszą obecnie jest wspaniała 


poleca znakomite młodeszynki, 


wyborowe kiełbasy, polędwica 

wiejskie, polski smalec i sło- 

ninę. — Wysyłki za pobraniem 
odwrotnie. 


Do sklenów znaczny opust. 


Najlepsze brzytwy Solingen 


z gwarancyą, że są z najlepszej 
stali anyieiskiej kute, ręką 
ostrzone na włos, obciągnięte, 
gotowe do uzytku. Nr. 8701 
czarno poler. opr. */4 wklęsła 
4/8 szer. z etui K 1°70. Nr. 8704 
czarno poler. opr. 1/2 wklęsła 
5/8 szeroka z etui koron 220. 


Największy wybór przyborów 
do golenia z najdzie każdy w 
mym głównym katalogu z 4000 
rycin, stóry na żądanie wysyła 
się każdemu darmo i opłatnie 
Wysyłka za pob aniem lub 
za poprzedniem nadesłaniem 
należytości prze c. i k. nadw. 
dostawcę 
HANNS KONRAD, Dom wysyłkowy 
w Brix Nr. 620 (Czechy). 

ooa- „- 


CUKRY 
CIASTA . 


HERBATNIKI 


pacca fobryka Pertamócyw 
R. Pieczarki, gratów, Ponsist 16 


i KAWIARNIA 


SANS -SOUL 


LWÓW, SZAJNOCHY 


RÓG ULICY SYKSTUSKIEJ, PARTER 


ea 


tam się więc spotykamy codziennie. 


PLANTACOL pray mogt 
przeciw kokluszowi, ja- 

keteż wszelkim kate- 
rem dróg oddechowych. Stosowny dla dzieci z po- 
wodu braku wszelkich trujących narkotyków. zmo 


PLANTACOL przeci aperey rome 


wiek powodu, szezególnie dla chorych piersiowo. Owa 2 I. 
Wyrób I główny skład wysyłkowy 


Apteka pod „Hygleą” Emila Jezierskiego 


dzierżawca s. Scheinbach. 


Lwów, nl. Gródecka 30. Tel. 1181. 


ać 
» Hr! pa 


JAKIE wTEJ DZIEDZINIE 
+ + ISTNIEJA * > 
ZA KAŻDA SZTUKĘ 
DWULETNIA GWARANCYA 
CENA KOR 4.6.8.ZA TUZIN [A 
+ WSTĘDZIE DO NABYCIA- 


Cennik wysyła darmo „Vera“ 
Lwów Be=rnstne 3. Tal 1310. 


ludzi cierpiących na 


chrybkę, katar, zaflegmie- 
nie, koklasz i kaszeł kur- 
czewy, używają 


KAISERA 


KARMELKI PIERSIOWE 


Z „d JEBŁAMI". 
GIO rotar. awierzyt. 
an jwiadectw leka- 
czy | prywatnych dowedsi 
$eskonałęgo skutku nad- 


te | umacznych | dobrze 
jęcych cukierków. 
Paeska kosztaje 20 i 40 hal. 
jakoteż w paszkach po 00 b. 
Bo Bakyscłe WA wszystzich 


PRZYBORY BILARDOWE, 


Kule z prawdziwej kożel 
słoniowej i imitacye 
Mręgielki, kreda 
gąbki, nasadki, 
skórki, szczotki, 
Kije zwykłe i skła- 
dane 
Karty do gry pe 
oryg cenie fabr. 
Szachy, sztony, 
domina, rączki na 
gazety I wszelkie - 
przybory bilardowe, gry kawiarniane 
it owarzyskie — — polecają najtaniej 


REIM i Ska, Kraków, Rynek 37 


Cen"niki tego działu darmo i opłatnie. 


Już nadeszły nowości 


= mna 


ezon WIOSENNY 


SKŁAD UBRAŃ MĘSKICH 


K. Brachfeld | 


Kraków, ul. Floryańska 16. 
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